
Na cześć święta 1 Maja 

,; 

Z okaz·; Swiatowe&. Tygodnia Młodzieży 

Spotkanie Przyjaźni 
w ZPB irn. Harnarna 

z okazji .Swlatowego Tyrodnla Młoddety, chłopcy 
dziewczęta z ZPB im. Hamama spotkali się w dniu 25 mar· 
ca br~ z c:zlonkiem Sekretariatu Swiatowej Federacji Mło· 
dzleły Demokratycznej (n&z wiska towa.reyszki, mlesżka.nkl 
Stanów Zjednoczon h, zi:. wzgli:dów zrozumiałych publiko• 
wae nie mo:iemy) I c1Jonkiem Dymltrowsklego Związku 
Mtodziety Ludowej AlekNndrem Aleksandrowem. 

Polska weźmie udział 
NA uroczystość przybyli 

członkowie Prezydium Zarzą· 
du Łó,j~kiego ZMP tow. tow.: 

Za.loga huty „Bobrek" dta. ucz­
czenia Swięta Pracy podjęla 
szereg wbowiqza.ń. Najcennie;. 
s2e zobowiązania dot11czq wy­
topienia w Il kwarta.le 600 
tonn stali ponad plan, prze· 
prowadzenia 300 wytopów w 
skr6con11m czasi11, obniżenia W 
II kwarta.le kosztu wsadu o 
350 z! na tonnę produkcji, Wt/· 
produkowania w II 'kwartale 
2.772 tonn surówki ponad plan 
i zaoszczędzenia 1.740 tonn 

ko/uu. 

NA ZDJĘCIU: fragment hut11 
„Bobrek'', 
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cefu międzynarodowego w • • zmnre1szenra 

Rząd ZSA~ u~tosunkowuje się pozytywnie 
do koncepcji zwołania 
narady wielkich mocarstw 

Odpowiedź tow. N. A. Butganina na pytanie korespondenta TASS 
A1reneja TASS podaje: 
N1o konferenc.lł prasowe.I 28 hm. prezydent USA Elsenho· 

wer, odp0władając na pytania dziennikarzy co do jego opi­
nii n1o temat konfereneli szefów rz'ł(lów wielkich mocandw, 
oświadczył, :l:e - Jego zdaniem - konferencJe taką mogły­
by poprzedzl6 wstępne rozmowy z udziałem ministrów 
Spraw Zagranicznych, 

Je§I! chodzi o konferencję 

„Przyjaźń w walce li w pracy 

przedfestiwalowych 
Do KomlłlJI Ogólnopolskiego 

Konkursu Amatorskich Zespo­
łów Artyatycznych nadchodzi 
codziennie wiele listów z całej 
Polski od różnych zespołów 
artystycznych. W listach tych 
coraz to nowe zespoły zgłasza.­
Jl\ swój udział w konkursach 
przedfesłiwa.loWYch. Dotych• 
czas wpłynęło 24.000 zgłoszeń, 

PRZYJADĄ OKRĘŻNĄ 
DROGĄ 

w miedzynarodowe} 
kanlerenc:Jl 
w sprawia 

pokojowego wykorzystania 
energii atomowej 

Chabelski, Bukowski i Izy• 
dorczyk. 

Młodzież Zakładów im. Har­
nama gorąco powitała wy­
stąpienie członka Sekretariatu 
$FMD. 

Aleksander Aleksandrow 
przyjechal do naszego kraju 
z miasta Ruse w Bułgarii. W 
tej chwili studiuje włókien­
nictwo na Pohtechn!ce Łódz­
kie} i mówi. że w Polsce ma 
już bardzo wielu przyiaciół. 
Jędnym z przyjaciół Saszy 
jest Rysiek Stępień, przewo­
dn iczący zarządu zaklaoowe­
iO ZMP w ZPB im, Harnama. 

i
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Z frontu ~ 
wal hl ; 

! o plan ; 

szefów rządów w ielkich mo­
carstw. to prezydent USA o­
świadczył: „Nie powinniśmy 

rezygnować z nadz iel, że na 
jakiejś nowej konferencji 
podjęty będzie jakiś konstruk­
tywny krok". Zdaniem prezy­
denta Eisenhowera. konferen­
CJa szefów rządów w1elk1ch 
mocarstw mogłaby być zwo­
łana bez ustaleni.a porządku 

dziennego I mogłyby być na 
niej omówione wszystkie pro­
blemy. 

W wielu miejscowościach 
Meksyku powołano już do ży„ 
cia prowincjonalne komitety 
przygotowawcze do V Festi­
walu. M. in. ukonstytuowaly 
się one w Mexico City, 
Torreon I w stanie Coahuila, 
W najbliższym czasie powoła~ 
ny zostanie Ogólnokrajowy 
Komitet Przygotowawczy, 
Przypuszcza się, że w skład 
'delegacji meksykańskiej wej• 
dzie 35 członków. Delegacja 
obejmuje m. In. zespól muzy• 
czny i taneczny. W skład jej 
wejdzie ponadto mistrz pły­
wacki Sroókowej t Południo„ 
wej Ameryki, Tonatiuh Gu„ 
tierrez, który zglo~ll swój u„ 
dział w n MISM. W calym 
kraju rozpoczęto ptinadto 
zbiórkę pieniężną dla pokry„ 
cia ·kosztów wyjazdu delega„ 
tów. Koszt przejazdu jednego 
aele,l!ata z Meksyku do War• 
szawy równa się średniemu 
dwuletniemu zarobkowi ml~ 
dego robotnika. 

---
W dniu 23 marca br. stały 

delegat PRL przy ONZ, H. Bi­
recki, wręczył sekretarzowi 
generalnemu ONZ pismo za­
wiadamiające go, iż rząd PHL 
przyjmuje zaproszenie do 
"WZięci• udziału w organizo­
wanej przez ONZ międzyna­
rodowej konferencji w spra­
wie pokojowego wykorzysta­
nia energij atomowej, która 
to konferencja ma się zebrać 
'W Genewie dnia B sierpnia br. 

•Plany kwartalne przed terminem 
• WykończbJnie przemysłu bawełnia­

nego pracuiq nierytm1cznie 
Gośc:om bardzo podobały 

się tańce w wykonaniu słyn­
nego baletu Zakładów mt 
Harnama. 

• Piszcie co utrudnia W am realizację 
planów 

Członek Sekretariatu SFMD 
prosiła, by za pośrednictwem 
„Głosu Robotniczego" przeka­
zać pozdmwienia dla mlodzie­
ży lódzk iej. 

Jeszcu &ylko klika dnJ ddeU DH oc1 końea 1narea, a tym 
samym od sakońezenla pierwsz~go . kwartału. Od kliku t~i 
dni napływajlł meldunki o przedterminowym wykona01u 
udań produkcyjnyeh trzech pierwszych miesięcy ostainle· 
1110 rnko Plano 6°letnie10. 

Najpilnit·jsze zadanie 

parlyjnych • na WSI 
•• organ1zaCJI • 

l ut tylko dni dzielą na1 od rozporzęt•ia 
wiosennych prac w polu. Tegorot•:rny 

siew będzie dalszym etapem walki o wzro.t 
produkcji rolnej, o większą wydajuość 
1 hektara, o likwidację odłogów I zaf!;ospo­
darowanie każdero kawałka ziemi. Szne• 
rólne zna.czerlfe tegorocznej kampanii siew­
nej wynika z dwóch przyczyn: po pierw­
sze - od JeJ pomyślnego przebiegu uzależ· 
nlone Jest wykonanie zadań. nakreślon.vch 
przez Il Zjazd partii w 2-letnłm planie roz­
woju rolnictwa, po drugie - rok J955 jest 
ostatnim rokiem Planu 6-letniego, oa.szeJ 
chlubnej Sześciolatki. 

Siewy wioBenne trzeba więc traktowa~ Ja­
ko jedną z glównycb kampanii cospodar­
ezycb I politycznych. Czy Jesteśmy nałeży<>ie 
przygotowani do jeJ przeprowadzenia"! l'od 
względem technicznym Jesteśmy przygoto­
wani do siewów znacznie lepiej nii w la­
tach ubiegłych. Posiadamy więcej 11przętu . 
fechniczne10 w naszym województwie. POM 
I GOM dysponują znacznie większą Ilością 
ciągników, siewników. sadzarek. kulływalo­
rów i pługów. Kontrola. przeprowadzona 
w dniu gotowości stwierdza., poza nlellczny­
mt wyjąll<aml, że park ma.szynow:r został 
właściwie wyremontowany ł przygotowany 
do erac w polu. 
Państwowe ośrodki maszynowe oraz za­

kłady pracy sprawują.ce szefostwo nad POM 
pomyślały również o 1twonenlo fachowyeh 
brygad interwency,inyeh, wyposażając Je 
w środki transportowe, panędzia I części 
zamienne. Zadaniem tych brygad będ7.le 
szybkie likwidowanie ewentualnych awarii 
maszya. 

Kierownletwa POM I GOM nie zatroszczy­
ły się jednak o pełne wykorzysta.nie parko 
mt1.szynowego w akcji siewnej, Do dnia 20 
muCA br. POM naszego województwa za­
warł! on10wy ze apóldzłełnlaml produkcyj­
nymi I pracującymi chłopami zaledwie na 
okolu 10 proc. swojej mocy produkcyjnej, 

rospndaruJących lnd1wld11ałnle. Gronu1d2kle 
rady narodowe nie ma:llł leszcze niezbędne• 
&o doświadczenia w kierowaniu tak waięlł 
kampanią politycznlł I i:ospodarcz~ Stąd tei 
popełniały one niejednukrotnle błędy, które 
trzeba niezwłocznie naprawić. W 1romadllie 
Ciężkowice, w pow. radomszcsańskim, po• 
moc 1ąsiedzk11 ustalał Instruktor rol°' 
wspńlnie r. gromadzklł komłsj11 roln4 sa 
binrkilJll. W lym rronle zadecydowano, ie 
n1o 711 gospodarstw hezlioonych (&'dYż tyle 
Ich jest w gromadzie), z pomocy sąsiedzkiej 
koM1ystać hędde tylko 21. Nie przedyskuto­
wano tel sprawy z zainteresowanymi ehło· 
parni, nie poradzono alę mieJscowycb 
członków partii, Jakle 1ą faktyczne potneby 
terenu. A przecieł Instruktor rolny, tow. 
ł.dward Janaca Jest sekretarzem gromadz· 
klej organizacji partyjnej w Clętkowlcach. 
Nie przydzielił on członkom partii " tej 
rromadzle żadnych zadań. Nie majft równlei 
przydziełoneJ pracy w akcji siewnej człon­
kowie partii z Gluehowa w pow. •klernle· 
Willklm I w wielu innych rromadach. 

Nie Jes& przypadkiem, źe wlainle &am, 
1dtie ile pracuje orcaniucja. partyjna, tle 
takie 11n:eblecaJ1ł pnysotowanla do elewów. 
W llOW, rawsku • mazowieckim, na skutek 
tego, ie KP tle pracował z podstawowymi 
orga,nlzacjaml pa.rty jnymi, około 40 proc. 
pracujących chłopów alało w ob. roku. zboże 
a płachty. 

Krótki okres C'lasn dllłeiw DH od ile• 
wów musimy w pełni wylr.orzy&tać na usu­
nięele braków I naprawienie błędów. Mołna 
będzie lecu dokonać łylko wówlll&.I, kiedy 
przygotowaniami do siewów wiosennych 
więcej niż dotychczas będ11 się lnteresowaó 
instancje i organizacje partyjne. 

• • • 
· Zało1a wYkończalnl ZPB Im. 

Armil Lodowej z radością za­
komunikowała. że 24 bm. u­
kończyła realii.ację planu 
kwartalnego. 

KM!rownik wykończalni, 
Feliks Duszyński, mów iąc o o-
11ią1Pti~ia<:h oddziału promie­
niuje radością. Począwszy od 
pierwszych dni lrtycmia zało-
1a pracowała rytmicznie, pla­
ny dzienpe były wykonyw~ne 
przeciętnie w 103-108 r;>roc. 
Wykończalnlcy dziękują za 
dobrll wspólpr.acę tkaczom z 
ZPB im. Annii Ludowej oraz 
dostawcom: ZPB im. Lieb­
knechta i Zelowskim ZPB. 
Załoga wYkończalni ZPB Im. 

Armii Ludowej przystąpiła ju.t 
do realiucii zadań drugiego 
k wartalu. Bierz<: ie z niej przy­
kład, towar:i;ysze z Zakładu „D" 
ZPB Jm. Stalina, z wykończal­
ni ZPB im. Dzieriyńskiego, 
ZPB Im. Haroama. ZPB un. 
Luksemburgi 

• * • 
Dz!.al planowania Central­

nego Zarządu Przemysłu Dzie­
wiarskiego poinformował nas, 
ie najmniej do wykonania 
planu majll ZPDz im. Kas­
przaka. 
Skontaktowaliśmy się więc 

z Zakładem, a tam.„ 
"'w dzi.ale planowani.a tur­

kotały maszynki do liczenia. 
Mnoi.yły się kolumny liczb, 
podsumowywano wyniki. Wy­
konaliśmy piani 2~ marca ca­
ly zakład zrealizował swoje za­
dani.a kwartalne tak pod wzglę­
dem ilościowym, jakościowym, 
jak I asortymentowym. 

Nie przyszło to łatwo zało­
dze, tym aardziej, że w każ­
dym miesiącu wchodziły do 
produkcji coraz to nowe asor­
tymenty bielizny. Wykonując 
plan kwartalny przed termi-> 
nem załoga ZPDz im. Kas­
przaka obaliła tym samym 
niesłuszne twierdzenie jakoby 

.V Dalszyciqg 
na str. 2. 

Korespondent agencji TASS 
zapyta! przewodniczącego Ra­
dy Ministrów ZSRR N. A. 8uł­
l'anlna, jak ustosunkowuje się 
rząd radziecki do tego oświad­
czeni.a prezydenta Sumów ZJe­
dnoczonych. 

N. A. Bułganin udzielil na 
to pytanie n.astępująceJ odpo-

W u>i~qlą sobotę w Ośrodku Propal)and11 Sztuki (W parku 
Sienkiewicza) otwarta. zostala w11st11wa pn. „Przyjaźń w 
walce i pracy", którq zorganizowa1 Zarząd Łódzki i Woje-

wódzki TPP-R. 
Wyslotna obrow;e o.~iqpnięcia Łodzi i województwa w okre• 
sie IO-lecia Polski Ludowej, uwidocznia doświadczenia 
i współpracę w różnych dziedzinach życia międz11 Polskq 

4 Związkiem Radzieckim. 
NA ZDJ/';CTU: zttiiedrnincy wystawę z wielkim zainteresa.\ 

waniem oglqdajq plansze ł wykres11. 

Zapłonął ogieli 
w piecach zgniatacza 
buły im. Lenina 
25 bm. w godzinach nocnych 

zapłonął ogień w pierwszych 
plecach tzw. wgłębnych naj­
większego w kraju olbrzyma­
zgniatacza ,budowanego przy 
pomocy Związku Radzieckie­
go w hucie im. Lenina. Rozpa­
lenie tych pieców i przystą­
pienie do suszenia ich wnętrz 
jest jednym z końcowych e­
tapów rozruchu tego obiektu. 
W piecach wgłębnych rozpo­
czynać się będzie cykl wal~ 
cowniczy stali. wiedzi: I 

- Rząd radziecki, tak Jak ------'T"'---------..:....--------------------
poprzednlo, ustosunkowuje się Ul · naciskowi USA Wielkiei Brytanii p0zy&ywnle do wysunJętel __ e_g;:....a_r~..;...c ___________________ _ 
przez prezydenta Stanów Zje­
dnoczonych koncepcJI narady 
wielkich mocarstw, Jeśli ma 
się na myśli naradę. k lóra. 
przyczyniłaby się do zmnieJ­
szcnia napięcia w stosunkach 
m!ędzynarudowych. W zwi4zku 
z lym można przede wszysl­
klm pudkreśliii, że rząd ra­
dziecki zaproponował Już od­
bycie w najbliższej przyszluscl 
konferencji czterech mocarstw. 
na której można by było roz· 
wiązaii problem a.ustriackit:go 
traktatu pokojowego, 

Francuska Rada Republiki 
ratyfikowała układy paryskie 

W nJedzlelę. dnia 27 bm„ około 1odz. 8 rano. Rada Republiki ratyfikowała ukła.dY' 
pa.ryskie, 

Końcowa debat& nad poszezególnyml eześclamf okładów pa.ryskich l nad popraw­
kami trwała całą noc. Zwraca uwagę okoliczność, że prawie wszyscy mówcy wysnwall 
rozmaite zastMleżenla wobec układów paryskich, lecz większość członków Rady Republiki 
uznała, te należy kapitulować wobec nacisku ze strony USA l Wielkiej Brytanii. 

Teatr im. Stef ana Jaracza 
uroczyście obchodził 
swoje dziesięciolecie 

Jest rzeczą charakterystycz­
ną, że wszyscy członkowie Ra­
dy Republiki.. niezależnie od 
stanowiska, jakie zajęli w 
sprawie układów paryskkh, 
d<>magall się podjęcia natych­
miastowych rokowań ze Zwią­
zk iem Radzieckim w celu ure­
gu !owania s~rnych proble­
mów. 

Premier Faure w swym koń­
cowym przemówieniu uroczy­
ście starał się zapewnić Radę 
Republiki, że mocarstwa za­
chodnie „poważnie traktują" 
problem rokowań z ZSRR. 

ml•c 1achodnkh do bloku l!Hantrckle< 
go uchwalon1 1oltał ZOO głosami pn„ 
ciwl<o 11', 

Al układ zawarty mlęd•f Francją a 
Niemcami zachodnimi w sprawie Saary 
priri•IJ zastoi 217 glosami prieciwko 
n. 

Komunikat 
Wydziału Pro~agandy Teatrem, który plerwsey w wyzwolonej Polsce rozponąl 

pracę, jest łódzki Teatr Im. Stefana Ja.racza. 

100 pionierów 
z woj. łódzkiego 

wyjeżdża 

na zagospodarowanie 
odłog6w 

Z terenu całego woj. łódz­
kiego, z miast i wsi, napływają 
zgłoszenia młodzieży, która 
chce wziąć czynny udział w 
zagospodarowywaniu odłogów 
na Ziemiach Zachodnich. Już 
w początkach kwietnia około 
!OO pionierów wyjeżdża do 
woj, zielonogórskiego, 

To właśnie na scenie tego 
Teatru oglądaliśmy aktC1rów 
tej miary, co Zelwerowi<..-z, 
Krasnowieckl, Bryliński, Wo­
szczerowlcz, Wyrzykows.ki, 
Broniszówna, Barszczewska I 
wspaniałe spektakle - „Fan­
tazego", „Krakowiaków i gó­
rali", „Celłl8tynę", „Igraszki z 
diabłem", „Dożywocie", 
„Zemstę", „Paltla Jowial3ioe­
go", „Noce gniewu", ,,Elek­
trę" w reżyserii Schillera, 
Osterwy, Wiercińskiego, Axe­
ra, Daczyńskiego To właśnie 
ten Teatr nadawał łon życiu 
teabralnemu Polski. 

Dziesięciolecie ts.tnienia 
Teatru zespół obchodz ił bar­
d!ZO urocayście. Na premierę 
„Zbójców" Fryderyka Schil-

KL PZPR 
Wydział Propagandy JU, 

PZPR zawiadamia aktyw 
partyjny, gospodarczy, rad 
narodoW}'ch, prelegentńw i 
wykładowców oraz aktyw 
ruchu łączności, że w dniu 
29 bm., o godz. 17, w sali 
MiędzywoJewódzklef Siko-
ly Partyjnej, al. Kościuszki 
65, odbędzie się odczyt lek-
tora. KC na temat: „Zada-
nla organizacyjno - gospo-
da.rczego I politycznego u-
mocnienia spółdzielni pro-
dukcyJnych". 

Komunikat 

· Poważne zastrzeżenie budzi również Ja­
koiii zawlen.oych umów. Np. POM w Gor­
czyoie zawar\ już umowy ze wszystkhnł 
1p0ld~elnlam1 1>rodukcy,inyml w swoim re­
jonie. Ale w UlllQwacb tych przewiduje się 
tylko 6 proc. meetianizacjj siewu, 20 proc, 
mechanizacji kuUywaejl I 55 proe. mecha­
nJmcjl orek. Według amowy zawutej przea 
POM Gorczyn ze 11póldzielnh\ w Okupie 
Wielkim siewy w tym ceapodarstwie musia­
łyby &rwać około 15 dni. POM w Gorczynie 
niestety nie sta.nowi wyJątlr.o, Podobnie u-
1\\iałY umowY ze spóldtlelniam! w swoich 
ttlonach POM Piotrków, POM Zavote 
l l'OM Bedlao. 

Musz11 one nawiązać serdeCZDlł włęł a mle­
Hkańca.ml 1wych 1romad, mleć wyostnony 
&loch na wSllelkie boląc11d chłopów, poma­
Kać w Ich usuwaniu. Nasze orcaDiza­
e.je partyjne na wsi wykazuJllCe ooraz wfęk· 
SZlll! a.ktywuośó powinny równiei należycie 
kierować pra.c11 aromadzkicb rad narodo· 
wycb, wspólnie • nimi kolektywnie .kierowa6 
przebiegiem siewów. W tej wielkiej kampa­
nii nie moie u.braknąć towa.rzyazy • PZGS 
i GS. Ich to obowiązkiem Jest troska o peł· 
ne .zaopatrzenie sklepów wiej•ldch, asyblde 
reagowanie aa annały o Diedociąplęeiach 
w terenie. 

-------========----======~ lera, którą Teatr przygotował 
w !Związku ze 150-leciem 

Po zakończeniu debaty, pre­
mier Faure, pragnąc skłonić 
większość członków Rady Re­
publik! do głosowani.a za re­
milita.ryzacją Niemiec zachod­
nich, złożył deklarację, która 
ma ułatwić zwolennikom ukła­
dów paryskich usprawiedli­
Wienle swego postępowani.a 
wobec opmii publicznej. Pre­
m ier Faure zapowiada w swej 
deklaracji, że utworzone w­
stanie ,,agencja zbrojeniowa", 
której zadaniem będzie m . in. 
kontrolowanie zbrojeń N;e­
miec zachodnich. Następnie 
Faure przyrzeka, że rząd po­
dejmie kroki w celu przygoto­
wania rokowań ze Związ.kiem 
Radzieckim. ·Wydział Propagandy KW 

PZl'R zawiadamia aktyw 

h\ty te świadczą o nledoJrnloścJ poli­
łyuniti niektórych agronomów on.i pracow­
ników "ldzlalów politycznych POM. Wyni­
kaj- one 1 niedostatecznej pracy z orraniza­
cJamt P&r\1!nyml w spółdzielniach protlok• 
cyfDYCh, z •ltwytłumaczenla im, że zanlie­
nl e i; topnia lllecbanizacJI prae polowych ub­
nlia płony. M~wyźszY czas, aby zaoledbl.­
ofa le odrobl6. w tyn> celu wszędzie 11.m, 
gdzie za.warte lllOowy budzą zastneżenle, 
Instruktorzy WJdl\•lów politycznych POM 
powinni Jeszcze n.s przedyskutować Je 
z podstawowymi orc•nlzacjaml Pl\'tyjnyml. 
operując przykładami przodujących spół· 
dzielni produkcyjnych. \Jch które w wYSO· 
lum 5 topnlo mecbani:&o\~ prace polowe oraz 
słosuJą nowOC'.i:esDe syal.t1U7 oprawy. I tak 
op, siew krzyżowy dal Spóhhiel<'On> Z Wa­
łichnoWÓW w pow. Wieruszów w ub, r. o po­
r1ad 2,5 q żyta z każdego hektara więcej niź 
pny siewie rzędowym. · 
Szcze11ólną uwagę należy ZWróc16 na 

przygotowania do siewów wśród cblopów 

Hasła „Ani piędzi nie u1osp0darowaneJ 
ziemi", „Siew wYłącznie za pomoc:ii muzy11" 
muszą stać się bojowym zawołaniem ws~yst­
klch członków partii na wsi. 

Klasa robotnicza naszego miasta ł w<tje­
wództwa jesł ŻYwotnie zainteresowana roz­
wojem rolnictwa. Joi od szetego lat lysllł· 
ce robotników w ramach ekip łączności 
miast& ze wsi11 wyjeżdiajlł na wieś, by tam 
nieść chłopom pomoc, dzielić się z nimi bo­
gatym! doświadc.zeniaml w budownictwie 
socjalistycznym. 

Nasze ekipy majlł wiele dobrych doświad­
ezeń. Np. ekipa ZPB im. Dzierżyńskiego w 
Łodzi wyda.toje pomogła Prezydium GRN I 
podstawowej organizacji partyjnej w ,Żele­
chlinku w przygotowaniach do kampanii 
•lewów wiosennych 1 w realizacji obowiąz­
kowych dostaw żywca I mleka. Wiele fa­
bryk z Łodzi I wujewództwa zawarlo umo­
wy o współzawodnictwie z i:romadami. 

Dobre dośwladczrnia prary ekip lączno,cl 
w bieżącej k11ompanil siewnej muszą być 
szeroko WYkorzy~tane. Trzeba nieść na wieś, 
obok pomocy te1·hnlcznej dla POi\1 I (iOM, 
także pomoc polil:vczna dla GRN I orranl­
zacJi partyjnych, ZMP. ZSCh I organizacji 
kobiecych. Jest to obowiązek klasy robotni­
czej, NA. ZDJĘCIU; z uroczystosci d~iesięcio!ecia 

. Ja racza. , 
Teatru tm. 

śmie-rei wielkiego poety n ie· 
mieckiego, przybyli w 1cemi· 
niBoter Kultury I Sztuki J~n 
Wilczek, sekretan KL PZPR 
tow. Malinowski, przewodni­
czący Prezydium Rady Naro­
dowej m. Łodzi tow. Geraga i 
dyrektor Centralnego ":arzą­
du Teatrów Stani&law Ballc· 
ki. Udział w uroczyst.ości 

· wzięli również przedstawt· 
ciele ambasady NRD 
Przewodniczący Prezydium 

Rady Narodowej m. l.odz1 
tow. Geraga złożył kierow­
nictwu I zespołowi Teatru 
im. Jaracza w Imieniu całego 
spo!eczeństwa lodzkiego ży­
czenia najlepl!'Zych wyników 
w dalszej pracy. Owocnej pra­
cy d la dobra pols.klej sztuki 
życzył takie zespołowi wice­
minister Wilczek. 

W trakC'ie uroczystości wl· 
ceminis ter Wilczek udekoro­
wał medalaWi Dziesięciolec i a 
Pol~ki Ludowej wielu akto­
rów, pracowników technicz­
nych 1 administracyjnych 
Teatru, ,,-

Następnie odbyło się głoso­
wanie, którego wyniki przed­
stawiają slę następująco: 

t) układ w sprawi• utwonenia „unii 
tachodnlo • europejslciej11 1 udtiałem 
odwetowych Niemiec Jachodnich pn.'f'­
Jttty 101toł 114 głosami pneciwlc• 110, 

2) porozumienie w sprawie tJ.w. „zo· 
końc:Hnia stan~ okupacji" Niemiec •o­
chodnich pnyjti:ł• zostało Z3ł pneciw­
ko 75, 

3J prolokol w sprawi• prifJ..,la Ni„ 

wojewódzki . prf'll'!ff'nlów I 

lektorów KW. że dziś, 28 
lłlóll'C8 br. U gocJL. tf>.00 w 
sali przy aL Kośclu11zk1 
111-113 odbęd1.le 11li; ude~.y• 
lektora KC na temat: „Za-
gadnit:nłe organlzacy Jno-
gospodarczego 11mocnił'nla 
~pńldzłelnl prorh1krv fnv~h" 

Dotychczasowy am~asador ZSRR w Polsce 
N. Michajłow wyjechał z Warszawy 

~6 bm, opuścił Warszawę dotychczasowy ambasador nad• 
zwyczajny I pelnomocny Związku Socjalistycznych Rf'tmbłik 
Radzieckich w Polsce Nikołaj Michajłow, powołany - jak 
wiadomo - na stanowisko ministra Kultury ZSRR, 

Na lotnisku odjeżdżającego I Sztuki St. Piotrowski I dy~ 
ambasadora MichaJlowa żeg- rekto1 Protokolu Dyplomaty„ 
nali: sekreta!7 KC PZPR Fr. cznego MSZ E. BartoL 
Mazur, wiceprezes Rady Min1-
strów J, Berman, minister 
Spraw Zagranicznych St. 
Skrzeszewski, wiceminister 
Spraw Zagranicznych M. Nasz• 
kowskt. wiceminister Kultury 

Ambasadora Michajłowa feg4 
nała również delegacja TPP-R 
z z-cą przewodniczącego Zarzą~ 
du Glówne~o Towarzystwa S1 
Maluszewskim na czele. 

„ 



S'TR ., 

Dnia 15 marca otwarta zosta!a 
w Szanghaju wystawa obrazu­
j4ca. osi4gnięcia gospodarcze 
i kulturalne Zwiqzku Ra-

dzieckiego. 
NA ZDJ'ĘCIU: w pnwilon!e 
malarstwa, rzeźby i r11townic­

twa. 

MAR~Z 
,., 

W.YDARZF:N 
Fantazjii sztabowców 

Admirallcja brr!YJ•ka podała do 
wiadomości, le odbędq •i• lqdo· 
wo • morskie manewry wojskowe, 
kt6rych 11tematem" ma byt porwo· 
ni• fikcyjnego „wschodnlo •. alja· 
tycklego prof. Goldsteina, pracu· 
jqc*!Jo nad wrnołalldem · bombJ 
kobaltowej" (ł). 

Operacja ta będzie p11apr0wa· 
dzona na odludne1 wys<tpco w po· 
bliiu zachodnich wybneir S1kocjl. 
Zadaniem brytyj•kich Jednostok 
morskich I lotniczych będzie 1chwy• 
tanie fikcyjnego wynalmcy, ktoty 
ukrywa •I• nekomo na tej wr••P· 
ce. Jego kryjówki bronić majq od· 
d:tiały lqdo'(ł• oroi flota „wKhod„ 
ni o • 01ja1Jcka", które to siły moJq 
pnenkodtlć wylątlowaniu atokujq· 
c.yc:h i porwaniu mityc1nego „prof. 
Ooldst&lno", 
Z-i•di admiralicji brylyjaklej 

nasuwa uzasadnioM pnn>uszc11t­
nle, le za1ladalqcy w niej 1rta• 
bowcy nanytall •i• w obfitości .,.. 
merykot\,kich roman16w krrmino\. 
no . detektywistycznych I pod ich 
11un:eltajqcym" wpływem oprac~a„ 
li plan manewrów, jakich nłe było 
chyba jeucte w historii woJ1ko­
woicl. 2• ta nikomu na nic nit· 
pnrdotna zabawa kontował bę­
dzie sporo plenlęd1J, o to pano4 

wie 1 odmil1'1icji brnajmnleJ 11• 
ni• martwiq. Zapłocq przeclet po. 
datnlcy. a :z: ich idanlem - do 
c1a1u1 oc1ywiłcie - nqd brytyjski 
ni• zamierza li• liurć. 

Co ważniejsze 

Siwedzlde na1opłsmo „Foer 
Haeslau, organ stowarzyuenlo dla 
spraw zdrowotności publiczne!, rot• 
p0<zqł .pstrq kampanię prteclwko 
rozpowJzechnlanłu w S1kocii aflll&oa 
fTlcańsklego paskud•lwa - Coco• 
coli. Wielu wybllnych lokanr za• 
brało luł głN w tef 1prawle, WJ• 
karujqc, te Coc:a·c:ola ni• trłko ni-
1tczy :rębr, lecz wywiera bardzo 
ujemny wpływ na ogólny stan idro· 
wia. 

Pnylqttajqc •I• do trch eplnll, 
dr R. Berg, lłwlerdza m. in.1 Rol• 
powszechnianie Coca-coli, mimo 
nlewqtpllwel 11kodllwoicl tego na• 
poJ~. świadc1y, ii diiala tu pnede 
wazrstldm 1a1ada ł „Noiwainl•jHq 
nec1q jell zy>k kopltali•ty, zal 
1drow1e lud1kie, to aprawa mn1ej 
wałna". 

Dr Borg ma aupelnq rac)•, chot 
prawd'! mówlqc - An„rytil nlo odo 
krył. Od dawna przeclot wiadomo, 
ie w świecie kapitalistyc1nym netj· 
wałnlejn4 nectq jest aysk pri•d· 
1lęblorcy, fabrykanta, hondlaria, 
1gj 1drowie lud1kie I wsiy1tko w 
ogóle, co dotyc1y potneb I Int•,.. 
sów procującego cdowleka, spy· 
chane Jest no plan najdalszy. 11Abt 
handel 11edł I farsa do k1•11enl 
płynęla, o resz.ta - to furda I fiu­
me„ - m6w1Q 1oble 1arównt1 pro. 
ducencl Coca·coU, Jak I wnyscy 
podobni Im c1ciciele „prywatnej I• 
nlcjotywy" I łowcy nl109ranlc10· 
nrch zysków. 

•• 
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Naród radziecki 
• • • niezmiennie 

wypowiada się za pokojem 
Przemówienie. K. J. Woroszyłowa na sesji Rady Hajwyźszei RFSRR 

MOSKWA, 27. 3. 
W dniu 26 marca odbyło się końcowe posiedzenie I sesji Rady Najwyższej RFSRR 

czwartej kadencji. Salę wielkiego pałacu kremlowskiego :zapełnili deputowani, liczni 
gości~, przedstawiciele dyplomatyczni państw obcych, przedstawiciele prasy radzieckiej 
i :zagranicznej. 

Zaaprobowanie a•ladóUJ 
pargshicb 

nie daje się pogodzić 

z interesami narodu niemieckiego 
Oświadczenie rządu NRD 

Rada Najwytsza RFSRR za­
twierdziła jednomyślnie bud­
żet Republiki na 1955 r. Budi:ct 
ten po stronie dochodów Wy­
nosi 66.740.549.000 rubli, zaś 
po stronie wydatków 
66.580.773.000 rubli. Tak wlQc, 
dochody przewyższają wydat~ 
ki o 159.776.000 rubli. 
Następnie dokonano wybo­

ru Prezydium Rady NaJwyt­
szej Rosyjskiej Federacyjnej 
Socjalistycznej Republiki Ra­
dzieckiej. Przewodniczącym 

BERLIN, 27. 3, Prezydium Rady Najwytsz'lj 
opublikował nastę- RFSRR wybrano jednomyśl-Urząd prasowY przy prt>mlerze NRD 

pujące oświadczenie rządu NRD: 

W tym samym czasie, gdy 
Bundestag i Bundesrat ratyfi­
kując układy paryskie oraz 
prezydent Republik! Federal­
nej Heuss podpisując I o­
głaszając układy wojenne 
zlekceważyli dążenie n•rodu 
niemieckiego do jedności I 
pokoju, rząd Adenl\i1era usi­
łuje wywołać wrażenie, że 
ratyfikacja układów paryskich 
sprzyja 'zjednoczeniu Niemiec 
j że w najbliższym czasie od­
będą się rokowania poświęco­
ne rozwiązaniu problemu nie­
mieckiego. • 
Rząd NRD musi zakwestio­

nować tego rodzaju oszukań­
cze twierdzenia, Takie twier­
dzenia stanowią próbę otuma­
nienia narodu niemieckiego l 

Delegacja 

Stalingradu 
w Coventry 
25 bm. przybyła do Co­

ventl'Y delegacja Rady 
Miejskie) Słalln1radu na 
zaproszenie Rady MleJakleJ 
Coventry. Szef delepcjl, 
Szapurow, zorranisował 
konferencję dla pnedsta­
włclełl miejscowej llralY· 

ukrycia przed nim faktu zao- Przedstawiciel Bonn 
strzenia się sytuacji. Naród 
niemiecki musi sobie jasno 
zdawać sprawę z tego, te mo- przyznaje: 
carstwa zachodnie, Adenauer, 
Bundestag I Bundesrat raty­
fikując układy paryskie za­
przepaszczają możliwości ro­
kowań w sprawie pokojowego 
zjednoczenia Niemiec, dopro­
wadzają do dalszego POilę­
bienla rozbicie Niemiec. 

32 tys. osób 
przeszło do NRD , 

nie Michaiła Tarasowa. Wy· 
brano takte 12 zastępcc'lw 
przewodniczącego oraz 13 
członków Prezydium. 

W dalszym ciągu obrad Ra­
da Najwyższa rozpatrzyla 
sprawę powołania rządu -
Rady Ministrów RFSRR. Prze­
wodniczącym Rady Ministrów 
tostal Aleksander Puzanow. 

Na posiedzeniu odbyło s\ę 
uroczyste wr~czenle Federacji 
Rosyjskiej jednego z najwyt­
szych odznaczeń rządowych 
- Orderu Lenina, przyznane• 
go Republice w maju 1954 r. 
dla uczczenia 300 rocznicy 
zjednoczenia Ukrainy z RosJą 
i za wybitne osiągnięcia naro­
du rosyjskiego i wszystkich 
narodów Federacji Rosyjskiej 
w budownictwie państwowym, 
gospodarczym i kulturalnym. 
Order wręczył przewodnicza­
cy Prezydium Rady Najwyż­
sze! ZSRR K . J. Woroszyłow. 
Przewodniczący Rady Na)­

wyższej ZSRR powinszował 
Republice wysokiego odzna­
czenia, które jest symbolem 
głębokiego szacunku, wdzięcz­
ności l umiłowania wsz)'st­
kich narodów ZSRR dla wiel­
kiego narodu rosyjskiego. Na­
wiązując do zadań stojących 

rodem chll'lskim, z masami f 
pracującymi wszystkich kra­
jów demokracji ludowej. 

Naród radziecki. podobnie 
jak i Inne miłujące pokój na­
rody, wytrwale f niezmiennie 
wypowiada się za pokojem. 
Taki Je~t charakter naszyl'h 
narodów, ich zasady i ideolo-
1la. Ale nikt - jak się juź 
mówiło - nie zdoła zaskoczyć 
ich znienacka. Na wszelką 
prowokację agresora odpo­
wledz3' one w sposób należy. 
ty. Nie można zastraszyć nas 
bajkami, ie w razie nowej 
wojny zginie cywilizacja świa­
towa. Wiemy, że jeżeli Impe­
rialiści raz Je11oz11 rozpęta.Ją 
nową wojnę światową, to zgi­
nie nie cywilizacja, lecz prze­
łyty Już system kapitalistycz­
ny. 

Konsekwentna walka Związ­
ku Radzieckiego przeciwko 
groźbie nowej wojny, o po­
k.óJ, o zapewnienie bezpieczeń­
stwa zbiorowego, o pokojowe 
współistnienie Żaskarblla mu 
zasłużony autorytet I zaufanie 
mlllon6w ludzi we wszyst· 
kich krajach świata. Masy 
pracujące całego świata wie­
dzą, że Jeżeli dotychczas agre· 
sorom nie 11dało 1ię rozpętać 
nowej wojny - świat za­
wdzięcza to w pewnej mierze 
Związkowi Radzieckiemu, 
wielkim Chinom I wszystkim 
krajom demokracji ludow~j. 
ich niezłomnej I wyrażneJ 
polityce pokoju, jak również 
wielkiemu wkładowi Republi­
ki Indii w sprawę utrwalenia 
pokoju I przyja:tni między na­
rodami. 

Po przemówieniu K. J. Wo­
roszyłowa sesja Rady Naj. 
wyższej RFSRR została za­
mknięta. 

List żałogi 
MIS „Czech" 

do marynarzy 
egipskich 

Marynarze ze statku M/S 
„Czech" wysłali do Związku 
Marynarzy i Dokerów w Egip­
cie następujący list w sprawie 
więzionej przez czangkaisze­
kowców załogi polskiego stat­
ku M/S „Prezydent Gottwald": 

„Zwracamy się llo Was 
z~łoga polskiego statku M/S 
„Czech" - w sprawie naszych 
koleg6w, m&rynan:y M/S 
„Prezydent Gottwald", upro­
wadzonych j więzionych na 
wyspie Talwan przez czanr­
kaiszPkowców, wykonujących 
rozkazy Imperialistów amery­
kańskich. 

Drodzy Koł.dzyt Znoel• nanq ioło­
gęl Swieie .sq Jencze w nas'zeJ parni• 
ci wyraty wdziiteznolcl I pnyjałni, z. jn· 
klmi spotkaliśmy si4 w Ałehandrii , N 
podzięce ta pomoc okazanq moryno 
rzo-m eglps~ lm re statku „Sollu"'"· 

Przez długie m1es1qce moryn<m• 
statłcu „PH~zydent Gottwald" sq ped­
dawonl l icznym nylcanom. Ctongk.., is1e 
kowcy tnęeojQ tię nad nimi, chcQc 
tmus !~ do 1drady o}ctytny. 

Dzisiaj matlcl, to.ny, d1lecl 1 J l osłry 
marynorty 1 „Gottwalda'" nleeier~liw1e 

oczełi.ujq no Ich pc>wr61 r nieW011, tak 
Jak gorąco oaekiwoły Won• rnaHd I 
tony uratowanlo tołogl „S0Uum11

• 

Drodzy Pnyjaclele 1 Eglp­
łn, niechaj nie zabraknie Wa­
uego głosu protestu pnetiw• 
ko bezprawnemu więzieniu 
naszych marynarzy. Żądajcie 
razem z nami Ich powrotu I 
zwrotu statków. Rząd ZSRR I nąd NRD nie­

Jednokrotnie wyrażały goto­
wość podjęcia rokowali; 
stwierdziły one Jednak 1'6-
wnoc.ześnle, te ratyfikacja I 
realizacja układów paryskich 
uniemożliwią rokowania w 
sprawie zjednoczenia Nlemlee. 
Jedynie odrzucenie układów 
pary1klch może utorowali dro­
gę do pokojowego rozwiązania 
problemu niemieckiego, a tym 
samym do zapewnienia poko­

Agencja ADN donosi, M 
sekretarz stanu w bońskim 
Ministerstwie Przesiedleńców 
- dr PaW. przyznał na la­
mach bońsk,iego biuletynu 
rządowego, iż w roku 1954 
przeszło z Niemieckiej Repu­
bliki Federalnej do NRD 32 
tys. osób, z czego 23 tys. 11; 

ostatnim kwartale ub. roku. 

w przyszl<>ści przed Federacją-1--------------------------­

ju w Europie. 
Rząd NRD popiera z tych 

powodów wszelkie wysiłki 
ludności niemieckiej w wal­
ce przeciwko realizacji ukla­
dów paryskich. 

Agencja podkreśla, te licz­
by .Podane przez dr Paula są 
celowo pomniejszone. W rze­
czy.wistości ilość osób, które 
przeszły z Niemiec zachod­
nich do NRD w 1954 r., jest 
znacznie większa. 

Rosyjską, K. J. Woroszyłow 
powiedział: 

- My, ludzie radzieccy, u­
wałamy za swój święty obo­
wl3'Zek umacnianie w jak naj­
szeruej mierze wielkle10 obu­
zu socjalizmu I demokracji, 
ki6rego poięra jest najpew­
niejsz11, rękojmlll pokoju na 
całym świecie. Będziemy rów­
nlei w przyszłości roz111er11alł 

bratersk1' współpracę, umac­
niali przyjaźń :& wielkim na-

Z frontu walki o plan 

Koncentracja wojsk tureckich 
nad granicq Syrii 

NOWY JORlt, 11. S. 
Jak podaje asencJa United Press z Damaszku, nad 1ranlC11 

syr1J1k4 m. In. w pobUiu mias& Gazł·Anteb, KUi• I Mardln 
koncentrowane 111' wojska tureckie. Koncentracja ta odbywa 
się w związku z odmowl\ rządtl S7rll przystąpienia do paktu 
iracko-&ureckieao. 

2:1 bm. rzecznik rz11du tu„ km cd granicy syryjskiej, 
reckiego udzielił wywiadu A- przeprowadzają demonstracyj­
gencji Anatolljskiej usllując ne manewry. „Tego rodzaju 
uzasadnić ingerencję Turcji w prowokacyjne akty - oświad­
sprawy wewnętrzne Syrii. czy] rzecznik - dokonywane 
Przyznał on, że właściwą przy- są dlatego, że Syria po.stano­
czyną nacisku Turcji na Syrię wiła nie brać udz!<tłu w pak­
jest odmowa syryjskiego rzą- cie turecko-irackim", 

Młodzież niemiecka 
ma głos 

(Korespondencja z Berlina) 

Dyrektor dr Barth, kierownik wydzi.ału prawnego 
urzędu Blanka (czyli po prostu ministerstwa woj­
ny), ośwl.adczyl w ubiegły poniedziałek w swoj~j 

prel~kcjl n.a seminarium szkoły p0litycznej we Frank· 
fu.l'Cl~ nad M~nem, że oo najmn\e1 80 proc. młodzieży 
niemreckiej ie.st przeciw rekrutacji do Wehrmachtu 
I utwo~eniu niemieckich dywizji w ramach paktu at­
lai;ityck1ego. Do. ~obnych zresztą wniosków d<>stli 
inicjatorzy ankiety mstytutu dla badani.a opinii pu'o1i­
cznej (EMNID) . w Biel~f~ld (Nadrenia), którz.Y objęli 
an~ietą wyłącznie młodztez ze sfer mieszczańskich j in· 
tel111encji pracującej. 

Wnioski te pokrywają się z tym, o czym m6wili u­
czestnicy Kongresu Młodzieży przeciwko remilitary'tacji. 
który obradował w ubiegłym tygodniu w demokratycz. 
nym sektorze Berlina. 

Berliński Kongres Młodzieży był Imponującym prote­
ste.m mło~zieży niemieckiej przeciwko tym wszystkim, 
ktorzy uslłuią wciągnąć ją ponownie w otchłań wojny 
2.500 przedstawkieli z całych · miec (W tym 1.700 % 
Zacho?u.l, reprezentujących 40 rozmaitych organizacji 
rntodziezowych - harcerskich, katolickich. związko• 
wych, sportowych I krajoznawczych, radzili nad meto­
dan_il walki przeciwko układom paryskim. Kto mi.al 
mozność przysłuchiwania się dyskusji, ten rzeczywiście 
m~g.ł pojąć całą tragedię młodzieży niemieckiej, wyda· 
nei obe::n ie, p0 ratyf ikacji układów paryskich. na pa­
stwę rez!Il1u Adenauera. I ten na pewno nie wątpił, że 
dyrektor Bart~ z urz~u Blanka oraz kierownicy 
EMNID-u w Bielefeld w mczym nie przesadzili. Tak 
olbrzym~ większość młodzieży niemieckiej prag·nie zie.' 
dnoczen1a ojczyzny i nie chce doliluścić do wojny któ-
ra byłaby jednocześnie woJną bśtobójczą. ' 

Dys~.usj a na Berlińskim Kongresie Mlodzlcl:y wyka­
zała, 1.z n_iło~i Nie_mcy zdają sobie doskonale sprnwę, 
jak w1elk1e n1ebezp1eczenstwo kryje w sobie uchwalona 
P.rze:z reakcyjną więksro.śt pa.rl.amentu bońskiego raty­
fikac ja układów paryskt<:h. Młodzież ta nie utoźsam!.a 
nesztą woli owej reakcyjnej w iękswści z wolą więk· 
szo~ci spoteczeń~twa niemieckiego na t.achód od Łaby. 
Naileplej wyraził to przedstawiciel młodzieży związko· 
wej (DGB) .z ~anower~, Klaus Rose, któr.Y oświadel:ył, 
przy aplauzie kilku tysięcy delegatów z całych Niemiec: 
„Absolutnie nie zamierzamy pogodz.ić ei~ z wyrokiem 
śmierci, jaki wydaŁa na nas owa sławetna demokraty­
czna większość w parlamencie bońskim.„" 

Niem.niejszy poklask s.ali -..yWołJ! .v i:łowa Alfreda 
Gottschalka z Nadrenii. który oświadczył: „Nie chcemy 
bić się za Interesy bankierów i magnatów stalowych, a 
już na pewno nie chcemy osłaniać odwrotu wojsk ame­
rykańskich!" 
Swiadomość, iż układy paryskie słutą wyłącznie obro­

nie interesów miHtarystów i monopoli.stów, i że w<>bee 
tego nie mają nic wspólnego z interesami narodu nie­
mieckieg<> - dominowala w dyskusH baroro ostrej I 
pełnej młodzieńczej pasjL Równocześnie byliśmy świad· 
kami solidarności młodzieży z obu części Niemiec. 

Wielu delegatów z Niemiec zachodnich, którzy nigdy 
nie byli w NRD i znali życie młodzieży rorganirowanej 
w FDJ tylko z propag.andowych ulotek Adenauera, ot­
wierało szeroko oczy na to wszystko, co stało się udzia­
łem młodego pokolenia w NRD. Oni to właśnie nRj­
mocniej na kongresie I w prywatnych rozmowach d.a­
wali wyraz radości, że NRD stala slę obecnie bazą, wal­
ki nie tylko o pokojowe Niemcy, ale I o przyszłość mło­
dego pokolenia. NRD stwarza dla każdego młodego 
człowieka w Niemczech możliw<>ści dalszego kształcenia 
się I duchowego rozwoju . .Słowa premiera Grotewohla, 
że każdy miody człowiek, który chce uniknąć na zacho­
dzie Niemiec rekrutacji do neohitlerowskiego Wehr· 
machtu, może przybyć do NRD i znaleM tu prac'l oraz 
wszelkie warunki kształcenia się - spotkaly się na Za­
chodzie z szerokim oddźwiękiem. Według ostatnich ra­
PQrtów, w ubieglym miesiącu kilka tysięcy młodych lu· 
dzi przybył<> jui z Niemiec zachodnich do NRD. 

Oczywiście, że w Niemczech zachodnich nie brak od­
wetowców i militarystów, korporantów i rewizjonistów, 
którzy wstąpią do Wehrmachtu na każde zawołanie 
Adenauera. Są to spadkobiercy tych, którzy mordowali 
rnłodziet europejską w okresie hitlerowskiej okupacji. 
Ale olbrzymia większość młodzieży nie chce wojny. 

A że tak jest, świadczą nie tylko wypowiedzi na Ber­
lińskim Kongresie Młodzieży, nie tylko spotkanie dele­
gatów „Bundesjugendringu" oraz FDJ w Bad Gottes­
bergu oraz liczne manifestacje młodzieży robotniel:ej, 
ale również tak miarodajne słowa. jak dra Bartha, któ­
re zacytowaliśmy na początku korespondenci!. Alho­
wiem młodzież ta wie dobrze, że militaryzm - to 
śm iertelny wróg narodu niemieckiego. 

MARIAN PODKOWI~SKJ 
Berlin, manec 19!15. 

Rząd NRD w związku z no­
wą sytuacją przystąpll do 
podjęcia krok6w niezbędnych 
do obrony Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej zgodnie 
z deklaracJą konferencji mos• 
kiewsklej z 3 rrudnia 1954 r. 
I uchwalą Izby Ludowej z I 

V Dokończenie 1 
ze str. 

stanie dnia roboczego. Wiado­
mo przecież, że każda stracona 
godzina, to tysiące wątków, to 
dziesiątki metrów, które w o­
statecznym rachunku decydu­
ją o wykonaniu lub niewyko­
naniu planu. 

du premiera AsRali przystą- ·----------------•-.,.,.,.,.,.,_.,.,.,.,_ 

grudnia 1954 r, zmiany asortymentowe unie-
Rząd NRD stwierdza w możliwi.aly rytmicz.ną real!7.a• 

zwlązkll z uchwałą Bundesra- cję planu. 
tu, że zaaprobowanie układów Przedterminowe wykonanie 
paryskich nie daje się pogo- I zadan pozwoli załod<te wypro­
dz.ić z. -interesami narodu nle-1 dukować dodatkowo około 30 
m1eckiego. Na Bundemg l tysięcy sztuk rói:nei bielizny 
Bundesrat spada całkowi~ I damskiej I męskiej oraz zn.a. 
odpow!edzlaln~~ . za wszelki~ czną ilość rę.kawiczek ażuto~ 
nas.tę~~twa, J~kte poc1ągnąc wych, które są jut w sprzeda­
moze ich decyzia. ży i cieszą się du.tym powo• 

pienia do paktu turecko- ----·-----------
irackiego, Rzecznik rządu tu- ' ;· 
reckiego oświadczy!, że jeśli 
rząd syryjski nie zmieni swego 
negatywnego stnnowiska wo· 
bee paktu iracko-tureckiego, to 
„będzie musiał odpowiedzieć 
za to przed swymi sąsiadami". 

• • * 
Jak podaje agencja TASS 

------------------------·- d<1eniem wśród 'kupujących. 

W dalszym ciągu pozostają 
w tyle również wykończalnie 
przemysłu bawełnianego, któ­
re I obecnie pracują nieryt­
micznie. Najwyższy czas usu­
nąć istniejące tam błędy orga• 
nizacyjne i technologiczne w 
produkcji. 

z Ankary, czasopismo tureckie 
„Akie" komentuj11c ostatnie 
wydarzenia na $rodkowym ' 

Przemysł bawełniany ma WRchodzie przyznaje, że za I 

Flota USA 
patroluje 

wody 

wokół 

la X sesji Europejskie! Komlsn Gosoe~irmJ ONl 

Jednomyślne uchwalenie rezolucji 
wzywającej do wszechstronnego rozwoju 

ltspÓlpracy gospodarczej 
GENEWA, 21. 3. 

Na sesji Europejskiej Komisji Gospodarczej ONZ trwa 
dyskusja nad sytuacją gospodarczą Europy. 

Przedstawłclel BSRR A. G11-
rinowlcz oświadczył że obser• 
wowana w Europie zacho!l.niej 
tendencja w~stu produkcji 
na cele wojskowe ze ~zkodą 
dla gałęzi produkcji na po­
trzeby ludnośoi doprowadzi do 
dalsze.i dezorganizacji gospo• 
darki krajów za<:hodnlo-euro• 
pejśkich i do ich upadku eko­
nomicznego. 

Reprezentant Jugosławii S. 
Krajger , pOddal krytyce poll• 
tykę militaryzacji gospodarki, 
podkreślając, że nadmierne 
wydatki na cele wojskowe 
hamują rozwój ekonomiczny 
krajów. Nawoływał on do roz­
szerzenia wymiany doświad­
czeń w dziedzinie pokojowego 
wykorzystania energLi atomo­
wej. 

Dełegał szwedzki Horn pod­
kreślił, że Szwecja zaintereso­
wana jest w rozwoju n.a jak 
najszerszą skalę handlu ze 
wszystkimi krajami. Przedsta-
1Vlclel Norwefl:il A. Skau1J w 
przemówieniu swym za<1nactył, 
że przy ustalaniu palityki go­
spodarcze.i należy uwzględniać 
Istnienie różnych systemów 
społeczno - ekonomicznych w 
świecie i szerzej wykorzysty­
wać Istniejące możliwości 
współpracy. Zwrócił się on z 
apełem do USA, by usunęły 

... 

przes~ody w dziedzinie han­
dlu, albowiem wyrządzają one 
szkodę zwłaszcza goopodarce 
małych krajów. 

W czasie dyskusji dhlhze 
przemówienie wygłosił pned­
stawlclel Polaki, dr Kat11-
8uchy, Omawlająe sytuację 
go~darki krajów zachodnio­
europejskich, wskauł on na 
jej chwiejność, będącą wyni­
kiem militaryzacji i zalezno­
ści od USA. Delegat Polski 
poddał krytyce sprawozdanie 
dotyczące oceny sytuacji go­
spodarczej Europy, stwierdza­
jąc, lt nie daje ono właści­
wego obrazu tej sytuacji. 

W dyskusji zabierali ponad­
to głos przedstawiciele Holan­
dii. Albanii, Grecji i Turcji. 

Sesja uchwaliła Jednomyśl­
nie rezolucje wzywającl\ do 
wszechstronnego rozwoju 
współpracy gospodarczej. Jed­
nomyślnie uchwalono również 
wspólną rezolucję delegacji 
ZSRR i Anglii. 

Rezolut!• ta otwłer<lza, le l••I 
neczą potylec1n11 I potądana roz' 
11erzenle wymiany doświadczeń 
produkcvlnvch I lnlormacll tHU· 
kowo·lecbnlc•nvch mlędzv krafalJ\1 
uczestniczącymi w procach X sesll 
Europełsklel ltoml•ll Goooodarczel 
ONZ, jak równie! orqan17.owanle 
wvmlanv opecfallstów mlądzv po. 
nczególnyml krajami. 

• * * wszelkie warunki ku temu, a- plecami Turcji, wywierającej 
by plany dekadowe. miesięcz- obecnie nacisk na Syrię I inne 
ne i. kwartalne wykonywać państwa arabskie w celu zmu­
rytnucznie 1 z nadwyżką. szenia ich do udziału w pakcie 

I turecko-irackim, • stoją Stany * • * Zjednoczone. Pismo podkreśla. 

J „ wł d • i że rozwój wydarzeń na Srod-
u„ pre e O mies ą~a kowym Wschodzie odzwlercie-

na ł!mach „Głosu Robotm- dla dążenie USA do jak naj­
czego toczy się narada ko• szybszego stworzenia tzw. „sy­
respondencyjna na temat stemu bezpieczeństwa" w tej · 
„Nasze rezerwy w walce o strefie, przy czym rząd turec­
obniżkę kosztów własnych". ki jest w tym wypadku wy­

konawcą woli Stanów Zjedno­

Taiwanu 

NA ZDJ'l;cw: 
jeden ze statków 
VII flot11 aareso­
rów ameTykań­
s kich, „och rania-

jącej" Taiwan. 
Fot. - <..A~ 

W sobotę, pierwau w mkła.­
dzie i pierwsza w przemyśle 
wykooała swój plan kwart.a.l­
ny przędzalnia ZPZ Im, Bar• 
dowskiego. Sukces jest tym 
większy, że najlepsze wyniki 
uzyskała przędzalnia oddzi.ału 
„F", która jeszcze w styczniu 
nie wykonywaŁa planów. N~ 
szczególne wyróżnienie zasłu­
guje majster Kazimi.erz U· 
lanowski oraz zespół śrubow­
nika Władysława Sobczyń· 
skiego. 

* * • 
Plan kwartalny wykonały 

również Aleksandrow1kie ZPI' 
oraz przędzalnie odpadkowe -
ZPB im. D111lerżyńskie~o i ZPB 
im. Bojowników 190:> rokll. 

Piszcie więc, Towarzysze, o 
tym, co przeszkadza Wam 
rytmicznie wykonywać, pla­
ny, wykrywajcie błędy w 
organizacji praty, piszcie o 
dostrzeżonych przez Was, a 
nie wykorzystanych rezer­
wach. Wasza krytyka nie­
wątpliwie przyczyni się do 
&zybszego usunięcia wielu 
spośród istniejących prze­
szkód, a tym samym ułatwi 
Wam walkę o pełną i przed­
terminową realizację pla­

czonych. 

* * * 
Władze syryjskie złożyły w 

poselstwie tureckim w Da­
maszku stanowczy pro•est 
przeciwko pogwałceniu przez 
9amoloty tureckie ob6zaru po­
wietrznego Syrii. W proteście 
podkreśla 11ię, że w dniu 26 
bm. dwa samoloty tureckie 
krążyły przez prze.szło pól go-. 
dziny nad syryjską miejsco­
wością Derbe Sye. Rzecznik 
rządu syryj.skiego oświadczył, 
że wojska tureckie, zgromll-1 
dzone w odległości około 20 

Przymusowa ewakuacja Howy incydent 
ludności Haif ongu na granicy 

przez klikę Ngo Dlnh Diema . k 
Począwszy od lutego br. agenci Ngo Dlnh Diema doko- eglpS 0 

* * * Jeszcze w styczniu br~ za­
kłady podległe CZPB-Północ 
postanowiły, że w pełni wy­
konają zadani.a pierwszego 
kwartału. Jednak, jak się oka­
zuje, <>bok fabryk dobrze pra­

nuJą licznych napadów na różne dzielnice Haifongu. Wdzie- • I ki I 
rają się oni do domów, z których uprowadzają mężczyzn. No - lzrae S e. 
wszeJkie prośby żon I dzieci aresitowanych o zwrócenie im 
mężów i ojców, baridyci udzielają cynicznej odpowiedzi· 
„Jedźcie do południowego Wietnamu, tam spotkacie się 
z nimi". nów. 

cuiących, są i takie, które na- ----------------------------------,;_---+ W wielu urzędach. jak np. 
dal nl·e nadąza· i' ą ~, przoduJ· ą- w policji i organach bezpie· 
cymi. Na przyki;d tkalnie „.„.„ ••• „ •.•........ „ •.•.•...• „••••••••••-••••••„•••••••••„•••••••··--•i:!••„.„ •••••• „„.„.„ ••• „ ••• „.„.... czeństwa, klika Ngo Dinh Die· 
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Kunl.ck :ego ni'e wykonały pLa- !eh poborów, oświadczając 
. ················································-···························-··········································- t . )'. t nów w styczniu i w lutym, a i przY ym, ze na ezną un resz t; 

DELEGACJA EGIPTU NA KONFEIUiN· rodowo • wyswoleńc1ego dqlqcy:h do FALA MROZOW w USA pienl<>dzy otrzymai' ą wtedy 
w marcu n1·e dai·~ pr•ewidzia- · h " ' „ u Cl~ W IANDUNGU pnyłqc1en1a obllar6w pozostoJącrc • I d 1 u•• gdy przyb<>dą do pOłudni'owe-
nel. produkc3·i.· pod wladzq Portugalii na -"'!wyspie „rodkowe w1eho n e stany '"" " 

Radle kairskie ogłosiło, le oflcjah„ lndrl•lrim do unłl Indyjskie). '"' oowiedzilo lala mro1ów. W stanie No· gO' Wietnamu. Na skutek te-
d•lego<Ja Enlplu "" konlerencl• lr<r· J ~ dl I ....,, któ"" pokrył 1„ Wprawdzie do końca mie- • 1 ZnajduJqcy si• wśród 01karil>ftych wy 0 •• spa n·~v. " ' go procederu nawet oficero-lów azjatyckich olryłloń1kich w Ian• .1 l ml• warstwq gNboścl li call. O za• 

sląca pozostało jeszcze tylko dungu będiio 11. sklodala 1 premt„ 11-ralny iolcretan porti ongrosu h i I i h d toH wie gwardii narodowej otrzy-

d edna.k 
. ro Na11era, mln11tro Orienłocil Nara· narodowego GDa, Torii Dosu10, iestał wlejoc n• nycl I Wolno~1' lll ::. 1' . d ni ł . h 

kilka ni, j mozna W lilarany na 21 lat wl•lienlo. l'otostali stanów zachodn e rg1nti I ze I ma 1 Je y e po OWę SWOIC 
dowel - Sołema, mfn11tro Spraw Zo· ~ M I W bili N Jortcu tym cz.asie od robić wiele z.ale- oskarlenl otn-all wyroki oplewajqce nu a ne. po u owego poborów. 
granlc1nye:h - Faw1iego, wlceml"l1t:a 1 r··· 1 mrory wynqcblły 11kocły w ogrodach 

głości. Dotyczy to w pierw- Hondlu oraz ... 1n111ra Stanu, a 1aro• "" •-• 01 wł•li•n °· owocowych. Klika Ngo Dinh Diema po-
szym rzędzie tkalni ZPB un. zem snrotarz• gone•olnego Kong•••u WVBllVKI KOLONIZATOROW CVKLON w AUStV.lfl sługuje się również agentami 
Kunickiego, ktA.a.· ma stosun" l11amskie90 - SO<loto. Do delegocl• IRVTVJSKICH w SINGAPURU na terenach znajdujących się 

'-.a ma ''' dołqc1yć Hanuna, repretlllnbł· nł J • 1r 111 kowo niewielkie zaległości. W I LI A b k Agenc:Jo Reutera donosi • Slngapu- Jalr doMszq • polud owe „us a ' pod kontrolą WietnrunskieJ 
qcy 9• ro 1 'I· N, to w okolicach i.go mio1ta odbito nad stanem Queensland pn„„dt A ii L d · R h 

związku Z tym kierownictwo WYROK NA CZtONKOW RUCHU Ilię oblawa pneclw „terrorystom", jak gwoltowny cyklon, dNgl w clqgu ma• rtn U Owe), ozpowszec -
zakładu powinno zwróci~ NARODOWO '""'ZWOLElilCZEGO kolonbotorzr anglol1er noiywolą cdon• ca, którego nybkost wynosiła pnHito niają oni fałszywe pogłoski 
szczególną uwagę na podnie-1 W GOA ków ruchu narodowo wJlwolenciego 70 mil na godrlnę. Wskutek ulewnych wymierzone przeciw rządowi 

Sl
'=i'e na wyz· szy pozińm pracy AgencJo Reule•o dono1I, le portu· no Molaiach. Polic Jo oresztowalo U du1c16w porlom w6d w nekoch Wietnamskiej Republiki De·-
-....a v galskl trybunoł wojskowy w Goo roi- osoby, w tym dwie cz.terna1toletn~ u· gwałtownie wu01ł. Istnieje obawo no· 

majstrÓW, na lepsze WykOrzy• l'-trywal Spra111• 1' c1lonków ruchu na• Cl&nnice, „j powodzi, ffiOkratycznej, 

Jak donosi agencja TASS z 
Kairu, 26 bm. zdarzył się n~ 
wy incydent zbrojny na grani­
cy egipsko-izraelskiej, 

Prasa egipska podaje, te 
oddział Izrael.ski w sile około 
100 żołnierzy zaatakował po­
zycję wojsk egipskich położ'" 
ną na terytorium Egiptu. Wy­
mlana strzałów trwała prleszło 
godzinę. Po stron ie egipskiej 
strat nie było. Władze egip­
skie natychmiast itozy:ły na 
ręce mieszanej komisji egip­
sko-izraelskiej stanowczy pro.i 
te&t przeciwko tej napaści, 

·• • * 
Korespondent Agencji Assc>o 

clated Press podaje z Jerozo· 
limy, że J ordanla złożyła skar­
gę w jordańsko-1.zraelsklej ko­
misji rozejmowej, żądając 
rozpatrzenla trzech wypadków 
naruszenia pI"Zez Izrael Poro­
zumienia rozejmowego, 
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Satyra 
„.Będę cięła bez Uto§cl 
Bumelantów, obiboków.„ 
, .. A kto zechce ml dopomóc -
Do współpracy go zapra-

11zam ... 
OSA 

Osa tnie swoim żądlem l to 
li dobrym skutkiem. 

Cóż to za „osa"? - spytacie 
towarzysze. Jest to swego ro­
dzaju „rezerwa" obniżki kosz­
tów własnych. Odkryliśmy ją 

i z powodzeniem wykorzystuje­
my w salach produkcyjnych I 
bi11rach, w calym zakładzie, 

Innymi słowy rubryka pt. 
„Żądłem osy" stała się stalą 
pozycją w naszej wielonakla• 
dówce „My z Dzierżyń„kiego", 

sliuteczna broń 
sunek, a pod nim wymowny 
komentarz. Zobaczywszy swo:.. 
je karykatury w gazecie maj­
strowie ci od razu zatroszczyli 
się o konsen10Jację agregatów, 
zaczęli systematycznie czyścić 

szcz.otki, walki itd. I od dłuż­
szego czasu ,,motylki" nie sia­
dają już na tkaninach. (Na­
zwisk majstrów celowo nie 
podaję, bo sprawa jest Już nie­
aktualna. A w związku z tym 
nasuwa się jedna watna uwa­
ga: satyra musi być zawsze 
aktualna, Inaczej trafia w 
próżnię a na}Yet może wyrzą­
dzić krzywdę). 

nam się udają. To samo doty­
czy wielu rysunków. Stanow­
czo zbyt wąski jest jeszcze 
krąg naszycti zainteresowań i 
można by tu wyliczyć wiele 
nie poruszanych dotychczas te­
matów, szczególnie nadających 
się do rubryki satyrycznej. 
Jesteśmy jednak przekonani, 
że niedociągnięcia te usunie­
my w najbliższej przyszlo~ci. 

Zaś to~rzysi.om z innych 
zakładów, członkom kolegiów 
redakcyjnych, radzimy - w 
gazetkach zakładowych I bły­
skawicach sięgajcie jak naj­
szerzej do satyry, 

Satyra, &o bardzo skuteczna 
hroó w walce o obnl~kę kosz­
&ów własnych. 

ZBljlNIEW SO!QTA 
crlon&ic ~olegiurn redokcy}nego 

wlelon<ric!odówlci ZPB im. Dz l er!yński~o 
,,My z: Dderiynskiego" 

GŁOS ROBOTNICZY 

Przed Wyścigiem Pokoju 

Fabryka „Czerwony Październik" w Gottwaldowie (Czecho· 
s!owacja) rozpoczęła produkcję opon do rowerów w11§cigo• 
wvcn. Ostatnio fabryka wyprodukowala 300 opon marki 

„Barum" przeznaczonych na tegorocznt W11~cig Pokaju. 
NA ZDJĘCIU: cz!onkini Związku Młodzieży Czechostowa· 
ckiej, Anna Gajkowa, umieszcza gotowe opon11 na 1pec1aL• 

nej podstawce. Ten satyryczny dział w ga­
zecie zakładowej za3muje pra· 
wie całą ostatnią stronę. Do­
tychczasowe doświadczenia WY· 
kazały, że kolegium redakcyjne 
słusznie postępuje, poświęca· 

3ąc satyrze dużo miejsca. Nie 
będę tu szeroko mówił o wiel­
kiej sile jej oddzia/jwanla. 
Wszyscy o tym wiemy, a nie­
jeden z nas odczuł to na włas:.. 

nej skórze. Nie we wszystkich 
jednak zakładach docenia się 

znaczenie propagandy i ai:ita-

Fraszka „O dywanach w 
Tkalni Nowej" wykpiła 1 skry­
tykowała jednego z majstrów, 
w którego zespole panowało 

niechlujstwo, a bele towaru 
zamiast odnieść do magazynu 
rzucano na ziemię obok kro­
sien. Podeptanej, często popla­
mionej oliwą tkaniny nie moż­
na było doprać I wykończyć. 

Szkolnictwo zawodowe 
„Dywany" z Tkalni Nowej 

zniknęły. Zaś skrytykowanego 
wówczas majstra trzeba obec­
nie pochwalić za porządek I 
troskliwe zabezpieczenie tka­
nin, 

nie nadąża . za potrzebami 
naszej gos·podarki 

cjl poprzez. prasę zakładową, 

gazetki ścienne, błyskawice, a 
przede wszystkim rolę trafnej 
1atyry. 

Nasza rubryka „Żądłem osy" 
daje duto lep~zt' rezultaty 
niż najw!ęk~ze nawet artyku­
ły. które, niestety, najczc:śclel 
1ą nudne. 

Rysunki zaopatrzone tytula­
rni „Bumelancki maraton" I 
,.Przodownicy" (oczywiście w 
cudzysłowie) byly adrtl§owane 
do znanej i Istniejącej w kat­
dym oddziale grupy obiboków 
I kombln11torów, którzy chcą, 
aby Inni za nich pracowali. 

Zamieszczony poniżej wier­
Chcę Was przekonać o sku· szyk brzęczał nieraz Jak osa 

tecznoścl „Osy" I 7.achęcić do tJad uchem naszych ,,sportow­
azerszego posługiwania się sa- ców". 
tyrlf w walce o obniżkę kosz- „Nie będziesz bratku plerw-
tów wlasnych. szy, 

N\ech więc przemów\ą tak• Ja ciebie wnet przegonię, 

ty. w ś . d wy c1gu o portierni, 
Zacznijmy od sprawy tzw, W bumelanckim maratonie". 

,,stylu motylkowego". Stylem Czy tym wierszem zwalczyli­
tym pracowali niektórzy maj- my bumelanctwo do końca? 
strowie drukarni, dopuszcza- Nie, tego nie twierdzimy. Bu­
jąc do zniekształcenia wzorów melanci są jeszcze wśród zało­

gi, ale jest Ich coraz mniej, a 
,,żądło osy" dosięga Ich co­
raz częściej. 

na tkaninach zwanych u nas 
popularnie „motylkami". Za· 
mieściliśmy więc w rubryce 
„żądłem osy" odpowiedni ry-

Nasza gazeta jest bowiem 
wyrazicielem opinii ogółu za­

łogi, która nie cierpi 
obiboków I łazików, słu­
sznie uważając Ich za 
szkodników społecznych. 

Jak najściślejszy kon­
takt z załogą, to Jeden 
z warunków celności sa­
tyry. Treść rysunków I 
wierszy do rubryki 
„Żl\dlo 01y" czerpiemy 
przede wszyslklm z U· 
stów I IYl(nalów robot· 
nlków I to Je1ł iródlem 
sukcesów oraz popular­
nogcl naszej „Osy", 

Nie znaczy to jednak, 
te nasz dział satyry jest 
już doskonały. Zdajemy 
sobie sprawę z jego bra­
ków. Często „wysilamy" 
się na rymowane teksty, 

Dywant1 w Tkalni Nowej." które jednak nie zawsze 

Rcrzwija się nasz przemysł. 
Jednocześnie zmieniają się 
metody pracy na wsi - trak· 
tor zastępuje konie, siewnik 

piach tę. Szybki po&tęp 
techniczny &prawia, że praca 
robotnika w fabryce l chłopa 
na roll staje sl'l lżejS"Ła, ale 
cora7. bardziej odpowiedzial­
na, wymaga ona wyż5zyc:i 
kwalifikacji. Inaczej mówiąc, 
w każdej pracy f'zycznej 
udział brać muqzą nie tylko 
ręce, ale przede wseystki.n 
mózg. 

To pokróke wy]aśnla dla· 
czego potrzeba nam cora7. 
więcej wykwalifikowanych 
kadr dla przemysłu I rolni-

Skrzypce, biżuterię 
i inne wyroby 

przygotowuje 

łódzkie rzemiosło 
na Targi Poznańskie 
Liczni rzemieślnicy i Ło­

dzi i woj. łódzkiego pracu• 
ją nad artykułami, które 
zamierzają wystawić na te­
gorocznych Międzynarodo­
wych Targach Poznań,ktch. 

Jeden z najstarszych 
przedstawlciell wymierają· 
cego już zawodu lutniczego 
Józef Radzikowski przygo­
towuje na Tąrgt !krzypce. 
Pracownie hafciar>kie pra­
cują nad portretaml Chopi­
na I M1ckiewlcza. 

Do działu kiermaszowego 
Targów Poznańskich łódz­
cy rzemieślnicy do~tarczą 
m. In. broszki z drzewa. me­
tali I mas plastycznych, 
korale, szpilki do kapelu· 
szy ora7. bransoletki me­
talowe powleczone emalią. 
Na każdym ogniwie tych 
bransoletek będzie herb 
innego województwa. Za­
bawka!'7.e z Radomska za­
prezentują szybowce, se· 
molociki I inne zabawki z 
tlrzewa. 
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~owietrze, woda-w -ruch! 
P ÓŁMROK. 'l'~\b w górze, jak male rub\· 

ny, błyskają l~kierki dopalających się sa­
dzy. 

Czlowiek zamkn'ę\1 w wielkiej bani że­
liwnej krok za krok\em. przesuwa się wok )l 
kolumny 9plątanycb wętowo rur. W rurach 
obrosłych warstwą żużlu 'PUlsuje woda. Ro­
botnik przy pomocy mlolka usuwa skamie­
niałe narośle. 

Od ścian kotła bije żar. Termometry wska• 
itują so• c. 

Pracujący w kot\~ odruchowo liczy s-e• 
kundy l minuty - siedem, osiem, dziewięć. 

Stop\ Teraz prędko opu9Zcza kC>Ciol. Wy­
gramoliwo;.iy s i ę na zewnątrz, glęboko oddy• 
cha, odpoczywa. 

A potem mów wędrówka do ziejącej upa„ 
łem czeluści. 

Tak byto do niedawna. 

A obernfe? ••• 
Robotnik opuszcza się na dno kotła. Nie· 

C>m31 równocześnie wślizguje się Ul nim bla· 
ar.ana tuba. Człowiek llaje ręką z.nak. - Po· 
wietrze, woda - w ruch! 

Z tuby sycząc wytryskule wachlarz wody, 
dudni strumień zimnego rowletrza. Robot· 
nik przystępuje do swej pracy - czyści t po­
leruje rury. W ślad za ~t.dym Jego krok iem 
przesuwa się wylot aparatu. Pyl wodny two­
rzy klos.z, Izoluje od rozpalonych śc i an. Po­
wietrze rozrzedza spaliny, chlodi\. Robotnik 
wykonuje swe czynności w normalnej tern· 
iieraturze 22° C. 

O zdrowie ludzl I„. maszyn 
Było Ich czterech w Elektrownl Łódzkiej: te­

chnik-mechanik - Józef Wardziński, ślusau 

- Konrad Stefański, spawacz - Stanisław 
Gajdeckl l technik - Jerzy Kowal&ki. Je­
sienią ub. roku brali udział w kon!erencjl 
partyjno·ekonomlc:znej, 

Na konferencji wiele mówiono o konleci· 
noścl povrawy warunków pracy. 

- U nas w Elektrowni Łódzkie) nie wszy. 
atko Jest w porządku. Weźmy choćby taki~ 
czy~enle kotłów. Kotła przeciet nie wy· 
i.lębi~ Tneba więc pracować w wysokiej 
temperaturze, oddychać spalinami. - Na 
pewno w elektrowniach Związku Radzie­
ck'ego jest już Inaczej - powiedzlal War­
dziński do swych towarzyszy. 

I Z.i.częli czytać radzieckie podri:er.nlk\. 

t I rzeczywiście - dowiedzieli •lę, że w 
ZSRR sto~uje &i4l specjalne urządzenia kli· 
matyzacyjne. 

; P0&tanowlli skorzystać z dośwladczefL 

ERT, 

, 

Nic dziwnego. te na nauk~ 
zawodu bednarza czy k<llo 
dzieja zgłosiło się w Łodzi za­
ledwie 8 kandydatów, 

Warto jeszcze powie<lr.leć 
kilka słów o tzw przyzakła­
dowych &z.kolach ;r.awodowych. 

Prasa donłosto Juł. łe 1aworHłmy no 
Torgoch wiei• łronsokcjl ekspo1towyc„ 
l krajami kapitolistycznyml, i1 OJ»rOc1 
tradycyjnych artykuł~w. ktOr• wywoaimf 
do tych k•aiów, brlr I takie, ]ok cręia• 
rówlci 11Star-20", eksportowane główn11 
do Chin Ludowych, ciqgnlki 11Ursus" I 
- co ciekowua - szybowce w11y1ttclch 
trpów (1pnedane lako partio ptóbnCI 
do Austrii). 

Zwiedt.ajqcy na11 pawilon na Tar­
gach d1.ień w d1iefl ołactali potęiriq 
!c:aru1elówkę do obróbki kól wagonów 
kolejowych I parowoiowych. W d1iale 
łarmacli p11kot.aliłmr 1kutec.1ny Mk 
J>rieciMeumatyczny - ACTH - dzieło 
pracowników Zaklodów w lolonio) Gó­
rze. Całe 1toi1ko nast•J chem11 był:ii 
Jllłl 9drb1 1awieuone 1111 umocow.,. 
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Z ZYCIA PARTII 

NASZA ORGANIZACJA 
Do ub. roku Bolesławiec na- I 

leżał do powiatu wleiiłńskiego. 
Po podziale administracyjnym 
nowoutworzona gromada z . , 

Jęrzy Szczupak 
I .sekreton 

gromodrk!eJ o ~gonitocJ1 portyjnef 
w Bolesławcu siedzibą GRN w Bolesławcu 

weszła w skład powiatu wie- =-------·------..! 
ruszowskiego. 

N as ta gromada, tr> teren 
W1fbitnie rolniczy. Ludność 
stanowią przeważnie chłopi 
małorolni. 

Na takim to terenie pracuje 
nasza podstawowa organizacja 
partyjna. 

W nowej strukturze organi· 
zacyjnej - po powołaniu gro­
madzkich rad narodowych i w 
związku z tym - po zniesie­
niu komitetów gminnych par­
tii - rola I zaliania wiejskich 
organlz11cji partyjnych poważ­
nie wzrastają. Trzeba abyśmy 
wszyscy, my wiejscy ktywi­
ścl partyjni, dobrte zrozumieli, 
co to znaczy, abyśmy potrafili 
wyjaśnic! każdemu członko­
wi partii na wsi, jak wielka 
Jest nasza odpowiedzialność za 
rozwój życia polityczneJ,?o, gos­
pvlarczego I kulturalnego w 
gromadzie. • 

Gromad1kle organlzac'je par-­
tyjne stawiają dopiero pierw­
sze kroki w swej samodzielnej 
działalno§d I, jestem tego 
pewny, żadnej z nich nie jest 
łatwo. Dlatego pragnę powie­
dzieć na l11mach naszej gaze­
ty „Głosu Rnbotniczego", jak 
zabraliśmy się do pracy par­
tyjnej I jak chcemy ją ro:i:wi· 
nąć. 

nrch w g6n• białych nltł:ach 11tuczn•· 
go włókna, produkowanego w Gono• 
wl4 I $1c1ec.inłe, Pl•k"F ł1ranclol 1 dol• 
noślq1kłej huty ,,J6i:•fino" pnyciągal 
uwag• n!emal w11ystkich 1wled1ają 
cych, klony wchodzlll do pawilonu. 

Alo I no zownqln pawilonu potnrll• 
llłmy połcazet nec1y1 która budtlły nle­
li:lamany podtiw. Mam no fftyłll prtede 
w11rsłXim inler11ujqcq korutruli:c~• tt-­
tono'tlfq, nie opartq na ładnym łllon•I 
Słuiyla ona Jako halo wyst.tJWowa, 
głównie dla pnemysłu no11ych maszyn 
górnktych - je11c1e iednej, ni' i1łnie· 
Jąc•J pnod wojną, o ddl proculqr.ej I 
na ·~•port dded1inr na11e510 praem~ 
Jiu. 

Mimo kon,ur•nc~ WJ1lawc6w z 35 
kra]ow (nit llciqc NRD I Niemiec 1a• 
chodnlch), DrHd1tawiciele polłkich ••"' , 

trał handlu 1agranlc1nega mlell pełne 
t'IC9 roboty: uwlanc1a pod •oniec­
Targ6w nl•mal cod1iennle odwtłed1alo 
non pawilon 150-200 interesantów 1 

krojów kapltali5tyc1nych. Szcze.:JÓlni• 
wiele było 2amówiei\ i ofert wsiel!cio· 
g• rodtolu 1e ttrony firm 1ochodnio• 
eurapei1kich. 

Wnlo1e• Jost fasny• nie zwalaJqc no 
łJlnes1tc:ody I ogronlcten1a, narsucoft• 
prtet USA, Zachód chce r nami ha"°' 
dlować, progni• kupować nc11n1 wy· 
roby eksportowe, a rOwnocześnie stuka 
moiliwoici 1bytu dla swoich towar6w 
w Polsce. W łw1ecie wiechq boNlem, 
jak wielłcł jesl rot.mach nastego bu· 
downłctwa, Jak wlellde są non• rnołll· 
woicl w dlied1ini1 importu I eksPor1u. 

kwadratowo • gniazdowe t!a• 
dzenie ziemniaków. Tow. Ku„ 
lak drugi już rok sadzi ziem„ 
niaki tym systemem i prze­
konał się, że plon jest dwa ra„ 
zy większy. 

W okresle siewów wiosen• 
nych s:i:czególn\e ważne jest 
zaopatrzenie wsi. Z naszej ini„ 
cjatywy Pre:gydium GRN Wf• 
słało w teren grupę aktywi„ 
stów, . którzy przeprowadzili 
kontrolę zaopatrzenia wie~ 
skich ~klepów GS. Kontrola 
wykazała. U! w sklepach jest 
dostateczna llo§ć lemieszy, 
bronnlków, śrub Itp. 

Czy dopatrzyliśmy jednak 
wszystkich spraw związanych 
z siewem? Nie - i KP rów• 
nież nie zwróclt nam na nie 
uwagi. Popełniliśmy np. błąd 
nie udzielając pomocy Prezy­
dium GRN w sprawiedliwym 
rozprowadzeniu kredytów na 
nawo2y sztuczne. Prezydium 
poleciło pełnomocnikom wiej„ 
skim omówić tę sprawę na 
zebraniach. Zdarzyło się jed„ 
nak, ie w Chotyninie, tj. wla&. 
nie w tej wsi, gdzie grupa par­
tyjna jest najsłabsza, przyszli 
na zebranie sami zamożniejsi 
gospodarze I to w dodatku cl, 
którzy zalegają z obowiązko­
wymi dostawami. Im tet przy„ 
znano kredyty. Dopiero inter"' 
wencja Prezydium GRN czę· 
ściowo naprawiła tę sytuację, 
Gdyby egzekutywa dopllnowa„ 
la tej sprawy, uniknęlibyśmy 
bl~u I niepotrzebnego rozgo­
ryczenia wśród chłopów. Na 
zebraniu partyjnym postawi­
liśmy sprawę jasno: każdy 
członek partii zobowiązany 
jest przodowac! w terminowym 
przeprowadzeniu siewów I PO-' 
magać innym, Nasi towarzysze 
na pewno się z tego wywiążą. 

Najbardziej gnębi nas to, że 
w gromadzie Bolesławiec d~ 
tychcz.as nie ma ani jed­
Pej spóldzłelnł produkcyjnej, 
Swiadcz.y to o słabości nasżej 
pracy po li tyczna-uświadamia• 
jącej wśród s7.eroklch rzesz 
chłopskich. ZrOdta zła tkwią w 
tym. te jeszcze nie wszyscy to• 
warzysze s11 przekonani o 
slusznokl idei zespołowego 
gospodarowania. Dlatego teł 

trudno Im przekonać Innych. 
Wiekszośc! jednak zdaje sobie 
1prawę, że nie ma Innej drogi 
do dobrobytu wsi, do socjaliz„ 
mu. jak tylko poprzez rozwój 
soółdzielczości produkcyjnej, 
Na lwiP.ksze nadzlł"te roku ie 
wie4 Kamionka, Do wsi tej 
dociera ekipa ł!\eznoścl z Za• 
kładów Drzewnych w Pabla• 
nicach. które pomaga. nam w 
przekonywaniu mlejscnwych 
chłopów do spółdzielczości. 

Naszym pragnieniem jesł 
dopomóc towarzyszom l prz0oo 
dującym eospodarzom z Ka„ 
mionkl w podjęciu tej ważnej 
decyzji. 

,,Garncarstwo 
ludowe" 

Nakładem Wydawnictwa 
„Sztuka" ukazała się mono­
grafia Romana Relnfussa 
pt. „Garncarstwo ludowe", 
opracowana jako publika­
cja Państwowego Instytutu 
Sztuki. 

Autor pracy zapoznaje 
czytelnika ze stanem pol­
skiego garncarstwa ludowe­
go, ukazując Jego rozwój 
począwszy od najdawniej­
szych czasów, a:l: po twór· 
czość współczesnych nam, 
zasłużonych i otoczonych 
opieką pań~twa - garnca-
rzy ludowych. 



STR. ł 

Bieg „L'Humanite" 
"\fygrał Zatopeli 

Ol.O~ ItOBOTN1CZY 

2: punkty · i 2 bramki 
stracili . łodzianie 
na Wybrzeżu 

Chromik - drugi Lechia (Gdańs~)-Włókniarz (Łódź) 

Chromik (Polska) 

Jak grał 
najbliższy 

przeciwnik Włókniarza 
WARSZAWA - tel. wł. - Sto­

hcana Gwardia zgotowała nam ndj­
vrlęlr.szą sensację. Przyczyn wyso­
kief klęski Polonit nie należy szukać 
w braku Skromnego w bramce. 
Uratowałby on moi e jedno lub dwie 
•vtuacje, a.le i to nie jest takie 
1111:wne. Jak się stało. że warszaw· 
ak& Gwudia odniosła tak wysokie 
:r.wycię&two? Odpowiedź na to py­
tanie nie nastręcza wielkich trud­
Ilości. Znaliśmy ją dotychczas jako 
drużynę, której głównym atutem 
bvł dobrze zmontowany blok o­
bronny. Z chwilą więc, gdy otrzy. 
111..ia ona nadbudówkę w postoci 
boioweqo I strzelającego napadu, 
wartości jej wzrosły o wiele pro­
cent. 1 to siato się qlówną . przy­
czvną „zaqłady" bytomian w War-
1zawie 

Na trasie wytyczone) w lasku Vincen­
nes w Paryżu rozeifany został 18 doroC7.­
ny bieg na przełaj, organizowany przez 
redakcję „L'Human!te" • .Jest to najwięk­
sza sportowa impreza masowa we Francji. 
Przebieg zawodów, które odbyły się pod 
hasłem obrony pokoju I zbliżenia między 
sportowcami całego świata, oglądało dzie­
siątki tysięcy paryżan, którzy wypełnlli 
szczelnie stadion miejski oraz teren obok 
trasy biegu. Na zawodach obecni byli 
przetlstawiclele dyplomatyczni ZSRR, 
Węgier, Polski i CSR oraz wiele osobi­
stości ze świata politycznego, pracownicy 
redakcji „L'Humanite" oraz FSGT. Biegi 
główne w konkurencji międzynarodowe.i 
oglądał również ambasador PRL t. 
Gajewski. 

2:0 (0:0) 
(Od naszego specjalnego wysłannika) 

Ogółem w 22 rozegranych na różnych 
dystansach biegach startowało ok. 10 tys. 
zawodników i zawodniczek. Trasa by<a 
bardzo ciężka ze względu na padający 
podczas zawodów deszcz. 

Olbrzymim zainteresowi:.-
niem cieszył się bieg w kon­
kurencji międzynarodowej, w 
którym na dystansie 9.~00 m 
(50 okrążeń) starlowało 31 
czołowych zawodników świata 
z Zatopkiem, Kucem, Kovac­
sem, Anufricwem I Chromi-

(Wqgry), S) Krlwo!ze!n 
(ZSRRJ, 6) Basałajew (ZSRR\, 
7) Ożóg (Polska), 8) Anufriew 
(ZSRR)-

W biegu kobiet na dystan­
sie 2000 m startowało 14 za­
wodniczek z ZSRR, Węgier i 

• 
Zatopek (CSR) 

Polski. Zwyciężyła, jak byto 
do przewidzenia, doskonała 
zawodniczka radziecka - Ot­
kalenko. Bardzo dobrze po­
biegła Gabor, słabiej nato­
miast jak się należało spo­
dziewać - Pestkówna. 

kiem na czele. Zawodników, r----------------------------

Lechia: Gronowski II, Kusz, 

Korynt, Kupcewicz, Musiał, 

(Czubała), Kaleta, Gronąw&k1 

I, Jarczyk, (Musi.at), Goździk, 

Nowicki. KobylańskL 

Włókniarz: Kłaczek. (Szczu­

rzyński), Stusio, Wlazły, Baran, 

Jańczyk. Urban, .Jezierski, Pi­

larski. Szymborski. Soporek, 

Kożm ińskL 

Bramki strzelil!: Kobylański 

Gotdzlk. Sędziował Bukow­

ski (Radom). Publiczności po­

nad 12 tys. 

ustawlonych na lini startowej, 
publiczność przyjęła burzą o­
klasków. 

Po pierwszym okrą:!:enlu 
bieg prowadził Zatopek przed 
Kovacsem i Chromikiell). Po 
trzech kilometrach prowadze­
nie objął witany nadzwycz~,I 
serdecznymi oklaskami Polak 
- Chromik. Przez trzy okrą -. 

Wszystko do gó;y nogami 
powywracał istny huragan 

K !lkanaście wozów trocin 
w c iągu jednej nocy, po­

przedzaiącej wczorajszy mecz 
ligowy, iidańszczanie rozsypali 
na swym boisku we Wrzesz­
czu .dla z.likwidowania pasma 
kałuż. jakim! był pokryty ca­
ły środek poi.a gry. Sypi;no 
hojną ręką I szeroki pas kolo­
ru plażowego piasku, Jak dro­
ga połączyl dwie bramki. Ku­
racja osuszająca pomtnęła je­
dynie boki boiska. Zresztą no­
siły one na sobie najmniej śla· 
dów ustępującej zimy, a tym 
samym najbardziej nadawały 
się do przeprowadzania na 
nich lotnych wypadów. 

w I lidze 
źenia zawodnik polski prOWa• wczor•lna buru była „SkOCH• 
dził bieg witany na całej tra- 11lsm dla łodzian, zgoł;a nl• 
· · ilk b kl pnygotowanycll na pioruny w 

ste me m nącą urzą 0 a- pleiwnil. aaprawdę wio•eJ1n~ nte-
sków i skandowanymi okrzv- dziel' te110 rollu. Ale cót tam bu­
kami: „Kramik, Kromlk". Pu rza. Wydala ile oua czymi oza­
przeblegnięciu trzech okrążeh rym, codziennym. pozbawionym ja· 
Chromik uzyskał już ok. 50 m kte11okolwlell uroku, gdy w godil-

a.ch popołudniowych poczęły na­
przewa;gi nad biegnącym na pływać meldunki z boisk ligowyc-b. 
drugiej pozycji Zatopkiem, za Wolno w4tpiC, czy autentyczny or­
którym utrzymywał się Ko- kan n1óqlbv lak wslrz~snąć opinii\. 

wywołać lak niepr;awdopodobną 
vacs i IDlzberger (CSR). Na konllernacle. lak kolejne relacje o 
ostatnim kilometrze prowa- poratce Wlóknlarza, Gwardll Kra· 
dzenie oł!jął ostro jak zwy- ków, " wre!Zcle - I 1amego ml· 
kle !inlszujący Zatopek, którv •trza Polski - bytomskie! l'olonll. 

J Teo ostatni rezultat wydawał •l• 
wyprzedził Chromika l zają1 czymł zgoła nieprawdopodobnym. 
pierwsze miejsce. Chromik Jednakte n1e n1a w lutbolu rzec1y 
zajmując drugie miejsce, po- nieprawdopodobnych. Polonia po-

nioał1 najbud1lel tegularną w 
"'-tórzył swój zeszłoroczny iwiecle klęsli" 1 pról.oa bytoby la· 
wielki sukces dowodząc, że mać sobie 11lowe nad jej źródłami. 
należy do najlepszych długo- I Ze W!ZV•lklch dzl~dzln naJmoiel 
dystansowców świata. nllkarstwo nadale się lako ilu•tra-

cja do wyli.ładów o logice. Bo po· 
Niespodzianką była słaba myślcie: cborzowsk. Unia - Rucb 

forma rekordzisty ZSRR - przed tv1pt.nłeir wyclągoęla ozczę· 

K któ · od · ł •Uwv remis w Bydgouczy, a ob-
uca, ry me egra W serwatarzy byli roiciarowanl be.,. 

biegu poważniejszej roli i zajął nadlłeln• ponoć tono a Cieślika. 
dalekie 13 miejsce. Wczoral Rucb bot wysiłku poko-

n;al llrakowskleqo Włókniarza, a 

W tabeli unio sporo ' tmlan, ole 
na czele utr1.ymułe ile Stoi Sosno· 
wlec t lrteba Io priv ląć jako nie· 
apodztankę. jetell stę iwatv. te ta 
drutyna dopiero lnstalule się w 
ek1traklil5le. Gótnlll t góty odSi\­
dzany od wnelldch IHDI na uh ty• 
manie w lidze, pokazał, te wny•t­
kle te rachuby pisane bvly palcem 
na wodzie. Bot1ko w Radlinie jesl 
nadal nleolychanle trudne do tdo· 
bvcia l nie ma tadoych podstaw 
ellmtnować lego wlaiclclell z gtooa 
1-llqowców. 

W swych strategicznych ob­
liczeni.ach trener Lechii Foryś 
w mig ocenił teren walki. Spo­
sób gry jego drużyny wsk;izy­
wal wyraźnie, Iż przed wyb1e­
gniędem na boisko zespół ten 
otrzymał polecenie: 

- Przy rozpoczynaniu akcJI 
forsować przede wszystkim 
skrzydła. 

Krakowianie tdecTdowall nlend­
wołalnie: tegołmy 1es~.cze nie wł~ 
dilell. Tak qra w iwlecle tylko 
Honved. Obydwie opinie zoslaly 
roigłostone natychmiast po meczu 
CWKS - Gwardia, a odnoslly się 
do zwvctęiców. Radzimy zachować W ten sposób Lechia stara­
ostrotnołć w 11rzv!mowanlu tak tcb la się grać. A Włókni.arz? Je­
poaladaw W )l:rakowle łatwo ••- żeli gdziekolwiek naleŻ<lloby 
robić wvsoka markę, let•ll 11„ ta111 sio doszukiwać przyczyn jego 
wyąrvwa. Co wcale nie inac:iv. "'f: 

byśmy chcieli obnltvć wartość niepowodzenia. to przede 
CWKS. łrtórv wruict• pnecld PG· wszystkim w mylnie obranej 
wlot~n złapać wlełll.11 formę. taki W bo I łod · 

Jot dru!llel nledztell I llq• ayp- yce. o z e ztan za-
n•ła obficie ~tespodztankam!. Je- pomniano widocznie o tym, że 
tell ntedtleJ11• burza bvla iapowle· trocinowy . pas stanowi wyjąt­
dzła upolne110 lala, jak to utny- J kowo trudną przeszkodę, że 
mnl11 slarzv lndt!e. In pllkar•kl h11-

Szymborskiego l przede wszy­
stkim Soporka. Kierownik na­
padu łódzkiego grał w nie­
dzielę z więksq;ym rozmachem, 
jednak w dalszym.o.ciągu zale­
głości treningowe. noszące 
stempel opolski. utrudniały 
mu wyrwan ie s ię spod opieki 
stopera gdańszczan, ;r;res:ztą 
jednego z najlepszych zawod­
ników ll<i boisku - Korynta. 

Powiedzieć pracował, to 
mało, formaln ie orał na boU!­
ku Soporek. Był on wszędzie. 
Często w samą 'l'rę przyby­
wał z odsieczą do obrony. 
N iestety, raz taka interwen<:ia 
na własnym przedpalu zakoń­
czyła się dla drużyny zgoła 
n ieoczekiwaną przykrością. 
Soporek podn iósł za wysoko 
nogę w walce o piłkę, za co 
sędzia podyktował rzut wolny, 
z którego padła pierwsza 
bramka. Działo to się w dwie 
minuty Po rozpoczęciu drugiej 
polowy gry. Bramkę strzelił 
Kobylański. Zastępujący kon­
tuzjowanego Klaczka, Szczu­
rzyński nie był zdolny obronić 
tego strzału. 

Nie upłynęły 4 minuty, gdy 

nie obstawiony Goździk z paru 

metrów podwyższył dorobek 

gdańszczan, ustala1ąc wynik 

spotkania. Te dwie bramki pa­
dły w nieoczekiwanych sytua­

cjach. Gdyby przy tym wypa­

dło wskazać, kto ponosi za nie 

winę, w tym procesie pos.iu­

kiwanta sprawców najmniej 

obronną ręką wyszłaby łódzka 

defensywa. Nie odnosi się to 

do Szczurzyńsk1ego_ Tak w 
pierwszym, Jak ! w drugim 

wypadku niewiele miał on do 

powiedzenia, gdyż bramki zdo­

byte zostaly z b<irdw bll.sk1ch 

odlegloścL 

W tym jednak sek, Jak do 
tego mogla dopuścić łódzka 
defensywa. Kto w n~I gral 
slabo? Pe czyim polu najswo­
bodniej hasali gdańszcT.an ie? I 
tu zbliżamy się do oceny gry 
Barana. Lewy obrońca stano-

gdań&zczanlna. ltwa-rzając tym 
samym wyborne pale do popi­
$U dla najbliższego jego są­
siada. 

Na wysokości 7,adanlia mną! 
tym razem Stusio. Podobnie 
jak Soporek nie srezędził on 
&il dla zlikwidowania w zaro­
dku wypadów gospodarzy le­
wą flanką. Nic więc dziwnego, 
że Kobylański ratował się u­
cieczkami to na pozycje środ­
kowego napastnika lub pra­
wego łąC1'n ika, un ikając w ten 
sposób przykrej dla siebie za­
pory. 

Gdań97JCzanle wygrali zasłu­
fonie. Byll pn.eciwnikiem bar­
dziej szybkim i zwrotnym, u­
nikali nudnych I mało skute­
cznych „rozróbek" w środku 
boiska, posługując &ię długimi 
przerzut.ami. W sumie łodzia­
nie może nawet częściej goś­
cili pod bramką Lechii, jednak 
więcej dogodnych sytu<icjl 
podbramkowych miał napad 
gdańszczan. Był moment, w 
którym łodzianie zdobyli 
bramkę. Sędzia niesłusznie 
dopatrzył się ~!onego i 
bramki tej nie uznał, chociaż 
została ona zdobyta przez 
Szymborskiego w spo.sób naj­
bardziej prawidłowy. $r0dko­
wy napastnik strzelił z wole­
ja otrzymawszy piłkę odbitą 
od Korynt.a. po uprzednim po­
daniu Soporka. Optymiści 
twierdzili, że gdyby bramka ta 
została uznana, wynik 2:1 
poderwałby łodzian do rozwi­
nięcia pełnej ofensywy. To s" 
tylko przypuszczeni.a. Z gry, 
jaką Uldemonstrowal napad 
łódzk( nie można było w nie­
dzielę oczekiwać nadspodzie­
wanie nagiej zmi.any i dlatego 
nie warto poświęcać czasu na 
teoretyczne rozważ.ani.a, co by 
było, gdyby.„ Warto zająć 9ię 
czym innym. Mamy tu na my­
śli sięgniecie do rezerw, a 
przede wszystkim wypróbo­
wanie Krajewskiego, któcy w 
pr.zedmeczu rezerw L~hia 1 b 
-Włókniarz I b. ukończon..vm 
ZWJTCięstwem \odi.i.a.n 5:1 \S:\), 
był obok Bończaka I Ka:tmler:. 
cz:aka najlepszy na boisku. 

W. LACHOWICZ 

Wyniki 
I łlgl piłkarskie! 

l„hla - Wl6kr>ła11 (Udil ł:D (O:Gli 
Gwardio [W--1 - Polonia tBrtoml 

711 (S:tl, 
IC•l•Jars (PatMll) - SIR! (Sosnowia4 .„. 
Oómlk (Radlin) Owanlla (ldg.,I 

2:0 ft :O), 

ltuch (Chorr6wj Oartiamlo fi(,.. 
ków) J:O {2:0). 

Gwardia (Kroków) - CWKS 0:1. 

TABELA 

,, Słoi (So1nowtec) I !11 ,,. 
I. ltuch I J:t J:O 

1 CWKS I J:I J.O 
ł. l(ole[a„ (P.) ł 1:2 o.o 
•. o-rdia <W--· I .:. 7:1 
ł. Lechio '(Gdańsk) ł 2:2 1:1 

7. Oarl>omia I 2:1 t:J 
I. Wlo•ńlon (tódi) I t:t 1:2 
t. Oómik lit.dl.) I 1:2 l:C 

10. Pol.nie (1-l I 2 :2 ,,7 
1t. O_,..io (Belg .) I l:J 0:2 
12. 3wa1dle (Kr.) • 0:4 O:C 

Wyniki 
li llgl piłkarskłef 

Gómlli (Zobn•I - Slot (Gclań1kl lit 
(2:0), 

Nopnód (UplnyJ • Al<S (Ch.,,.owł 
l:ł (t :O), 
Gómłk (Wolbnych) • ~ (Ta„ 

nów) J :1 (2 :O). 

Cracowio - ludowlonl (Opole) ltł 
(O:O), 

CWKS (llJdgoHcl) - CWXS (K­
\Owl .,, (2:1), 

Sparlo (W-wo) KoloJan (t.uanol 

'"· Gómlk (l!\Om) Gwardio (1(lelctl 
l:J (1 :21. ' 

-.AllELA 

1. CWKS (lclg.) I ''° 1:1 
li. Górnlt IZabn•I 1 •:o 111 
:S. ND11n6d (Upiny) I Jll l;O 
ł. 06mtk (Włb.I 2 J:1 ł:ł 
S, Cracevla 2 ,,, 1:1 
ł. AKS (Chanów) a 2:1 •:J 
7. Kolojan (Le11no) I 2:1 • :1 
I, Gwordia [Kielce) a l:t ł:ł 

f. Oórnl\ (llrtoml I l:J J:ł 

10, ludowlanł (Opoło) I 1:S '" 11. Stoi (Gdoń1k) ł , :l t:J 
11. CWKS (1(rakówl 2 ,,, 1:.4 
U. Sparta [W-wol I 1 '3 ,,, 
14. Sparta (Tamów) I O:ł l:C 

Na boiskach 
A klasy 

W łlo<I •o druiynaml llg--,ml .....,,. 
ro) wyitartowol! pllko<ze wojew6clzkieJ 
klasy A. W plerwn•I kolejce spotkar\ 
rotegrano t;t 1'1".C16w. w których ur.ysk.a, 
no- no1t4łpujqce wynikli 

Onipa h 
8ud,;.,lanl (Kutno) - Unio (lgler?) 

- 2:0 (2:0), Wlóknior< (Tomanów) -
KolejQr< (Kutno) - 0:1 (0:0) Stoi (Ku• 
tno) - Sini (Głowno) - 5:1 (3.0). Kl>' 
lejarz (Slciemlewice) - Kołejort (Ke· 
lu„ki) - 2:\ (1 :1). Stal (2ychlin) • 
W16knion (K0<11tantynów) - 1:3 (1:2); 

Grupa Ili 

Sparto (Sieradz) - Wl6l<n1cn (!!eł< 
c~atów) - 1 :1 (1 :1), Wl6knlort !Zduft­
sha Wola) - Gwardia (Wi eluń) - 5.1 
f':1)- Stal (Radom6ko) - Gwordfo 
(Zduńsha Wolo) - 8:1 (~:1) , Wtól<nlort 
\Motl.Ct.•n\c.G) - ~pcn\o \~adom1•0) -
J:1 l2:0), 

W meczu pfl1cor1Jclm o Wejłel 11J d• 
ldoay .A Unio (Niewiadów) wyg 'cła I 
Wtd~n>anem (Piot<li6w) 3:1 (2:0) . 

W napadzle'Gwardil zmieniło się 
niewiele. Uwieszono mu dwa nowe 
akr2ydta. Nie były one rewelacyj-
11e, ale q rały poprawnie. Wah•e 
dla napadu warszawskieuo bylo to, 
•e Baszkiewicz przesunięty na po­
sycję łącznika znalazł się w swoim 
żywiole. Mając rozszerzone pole 
cl,zialan1a hasat po nim z energiq 
i zapałem przypominając sobie naj­
lepsze czasy Baszkiewicz był gra­
czem nie tylko skutecznie bojo­
'Wvm, nie I roztropnym, a ponie­
wai Hochorek nie ustepowat mu 
'" zapale, wiP,e też obrona Polonii 
miała w pi-erwszej chwili nlełatwe 
ztdanie. Dwójkę tę uzupełnił spo­
ko1ni.e i rozs~dnle operujący Brzo­
sowsk.i. 

Po biegu Zatopek, Chromik, Cldllk uprezentowat pełną skal4 
Kovacs i Krlwoszein (ZSRR) swycb umlejetnołcl ladując krako­
przemawlali do zebranych, wianom tnv bramki. Kameleony, u 
dziękując organizatorom za llcba, «v col Ale ten oam kra• 

raąan, którv powvwraul do qórv zmęczy do reszty każdego, kto 
nogami wnystkle teorl!lyetne prte- bez przerwy zechce ll<i nim 
widywania, zda!~ się upowlllfot dreptać. I rzecz charaktery­
emac\e, takich aawet nie priecru• styczna _ trójka środkowa 
wallłmy. napadu łódzkiego właśnie mu­ wił słabszy punkt. nietrudną l•----------··--------------• do sforsowania przeszkodę 

Gwardia rozeqrala mecz dosko­
a•le. Akcie ptowadzone były • 
wielkim rozmacnem, w s·<ybkim 
tempie, ~ unikaniem wszelkiego 
szablonu. Krótka qra przyziemna 
%'.mieniała się z dłuq1mi podaoia1ni 
ju; to po przekątnej , 1uz na pro-
1topadło. Zaletą zawodntków o po­
'Wó.inych kwallfikaCJach technicz· 
li.vch bvlo już lo, że pilkę wy•ta­
'Wiano qraczowl najlep iej ustawio­
nemu. Toteż, poza Jedna bramką, 
wszystkie tnne uzyskane zostały z 
fdealnYch pozvcii nie dając ych 
bre.mk:arzowi or:z:eciwoika żadnej 
szan&v. A ponieważ pomoc grała 
nt zwvkłvm poziomie, obroilcy, · 
poza Chodyra. trzymali slę dobne, 
a. Stefaniszvn nie zawodził, wi<~c i 
wvnik był odpowiedni. Ułatwila go 
tviko do pewneqo stopnia Polonia 
qr4iąc w sposób bardzo niepewny. 
W 3Umie mecz warszawski bvl !n· 
teresuj4cvin widowiskiem przy u­
atawicznie i.m1eoinj4cycb się ak­
cjach. 

Zaczął r.lę sensacyjnie, bo jut w 
40 sek . Gwardziści prowadzili I :O. 
Brzozowski oddał piekielnie silny 
t!Izał w poprzeczkę, a nadbi egają­
cv Hachorek sk i erował pilk<i do 
•iatki. W 3 min . Hachorek pod­
wviszvl na 2:0, • w 15 min. na 
JistP. strzelców wpisał sie Baszkie­
wicz Tęn sam Qracz w 23 min. 
zdobył czwa rtą bramke. Strzelcem 
piate1 bvl Brzozowski (24 min). W 
44 min Pilot uzvskał honorowy 
tn~nkt dla Polonii Po przerwie w 
50 "lllin Zientara . a w 64 min Ha­
chorek ustal iLi wynik spotkania 

CSR - Austria 
3:2 (2:2) 

PRAGA (tel. wl.I 
w Bmle wobec 53.oaa w1d1ów "o:•• 

grany 10.stał mlędtypań1twowy mec.z 
p\erwnych repre1c ntotli C1echostowa· 
cJi i Austrii . Go,podorie wystąpiU w 
silrtie odmłod1ony'TI 1kład1ie. jednaki• 
wywcl:iyU iwycię$łwo. Prowad1~n io 
dln nkh u1.y.5kał jut w 6 mi:'I . Pro­
choika, w Sł t nutu kornego po· 
dła druga bramka. ole w itońco· 
wych 10 mhtutat:h plerwnej ctęśti gry 
Austriacy z:łołoll wyrówm:.ć ze sb•-:1· 
16w Probsto I Dlensła. O 1wy:::1ęitNłe 
Ctecho.s.~ 1dccy~ował celny 
atnał 19...ska. oddo"y w 51 min. mec1u. 

Au,triocy byli 1:•~pofo,m lltl)Slym te· 
chnleznie, ale ustępowoli pr1eciwniko· 
~ bojo:.itościq I t1gresywnośclq. 

Jawody 1ęd1\owoł JugosloV11ianlll'\1 
l•..,,islc. 

W meciu 11 repreteonłocjl , rotegra· 
nrm w Wiedniu, Iwydi;s~o odnieśli 
A.u:trl~y 6:4 ~:1). To 1p~tlo:onh1t, 11ę· 
ddom;ne pne1 totynewo (ZSRR), oglq· 
d"'o roonad 35.000 wldtów. 

W Bratysła·nle walt1yly repretentocje 
lftłodzieiowe obu krajów, a ich •neca 
aokońuył sił remisem 2:2 (1 :1), 

. . li.owski Wlóknlan ro1prawll 1lę 
zorgamzowame tej wapanla- oładko 1 warsiawskil Gwardia I 
lej imprezy, a publiczności za pocięto lot szeplać, te warszawla­
niezwykle serdeczne przyję- 11le 1tracllt w cl'!!IU zimy połowę 

· 1wel war1ołcl. Nte minęło 1 dni 
cie. " t Gwuddkl rozblll w penyn- ml-

Chromlk zapytany o prze- •lna Polski. Nie lrahn xa kapry­
bleg zawodów, oświadczył· •••I aanvcla drutvn. I qdtle łety 
,Trasa była bardzo ciężka i prawda! Kl~dy warnftwaka Gwar­

' . · dla była •obą. - 20 marca w Kra­
trudnieJsza jak w roku ubie· kowle. czv 21 w rodzlnnvcb plete­
glym. Pomyliłem okrążenia I azacht 
za wcześnie rozpocząłem li- Futbol ma .to do 1leble. tł! wy. 
nisz Emil to w dalszym clą- wolute pvtan1a, na które nle1pooób 

· .' . inaldl: odpowledtl. 
gu wspaniały biegacz. Bylem Pomvłlmy lednok o tvm, co nat 
do biegu bardzo dobrze przy- czeki. Za tvdtleb Wlókolar2 opot­
gotowany_ Jestem wzruszony b ile z poqromc11 mistrza Polskl . 
• d · · · k . To b.,dzle cbvba wydarzenie nr I 
,er ecznym przyJęc1em, Ja ie trieclel tury rozqrywek llgowycb. 
zgotowała nam publlczno.5ć I adybv w 1utbołu mieściła tlę 
paryska". knta loqlkl. muslellbvśmv z 11ńrv 

onyl>rać talosne mlnv. Ale tak ole 

WYNIKI: 

t. Zatopek (CSR) 35,15, 2) 
Chromik (Polska) 35,20, 3) Ullz­
berger (CSR) 35,27, 4) Kovacs 

tul. Wctorat ookonanv Włókniarz 
sł•nł• co nafmnlel z równymi 1~an­
saml pneclw okrytej wielkim 
1plendorem Gwardii. To pewne, tak 
ltk pewne jest, te sladloo przy al. 
Unii bed•le mtat okazie napełnić 
sle oo brzeąt widzami. 

Kupou li:oukursu piłkarsldep P. K.OL 

Lp. I A B l I I 

L CWKS Warszawa -Bll-l&nl~ 

z.. GwarGla BYllSOHU - K•le,lan P-..l 

3. Sparta Bylolll - Unia Chers6w 

„ Stal sosnowiec: - GwarSla liU'alr6w _.__ 
s. Wl6kalan Kraków - G6rall; &adlla 

&. wtókalan l!.óti -owarłla'Warllla-

'L Badowi.ani Chon:6w - ffmflł WaDnlt'<* 

a. Budowlani OP<Jl• -o-a,.-

•• CWKS Krak6w -Gwardia Klei„ 
• 
1 ... K.olejar& lAHlla -8p&ńaTlln6w 

IL Sparta warszawa - llpa- llrall6w 

IL Stal Gdatiak -CWKSBYdll<>ftft 

Wyniki M.DIMlZJ'Ć makłem ,.x• 

Nazwisko l tmi. + ~ ~ ~-. t- . • ·- ..... 'Ktejsce -. . . ! ! ! ' ! ''!'•'ł-+.-'ł-!-~.lf „-....... . snacTA!k 

Adres " ! • ~ ! ! ! • , ' ! ! ". • hnduna 

' Olimpł}-

~ . . • • ! ! ! ! , ł , ,.„ • • ' 1 
sldeao . . . . . . . . . . • . . • • . . • . 

I UW/\GA: Dei kDftllbrsU zasłan' Oopanezone Jedynie kupony wyclę-

' te s prasy zaopatrzone w I Zł. maezek Funduszu Ollmp
0

1l1kle10, 
nadesłanf do Polt<ldelO &omltotll OUmplJ•l<l•eo, Wars„wa, Ros-
lłrat H ora• pasladaj~ce datę otempla poczlow~go oaJpótnlej n mar-
ca 1935 r. at• tylko te, które nadeldl! de z kwietnia as r. I zost.aa\ 
opieczętowane t Abe1ptec10De w P. K. 01. 

Wspaniałym 
zwycięstwem 

zakończyli 

koszykarza lł6kalarza 

ligowe boje 

siała nie tylko rozpocz~·nać 
więksm~ć akcji zaczepnych, 
lecz również i kończyć je w 
tym trocinowym usypU;lrn. 
Kilkakrotnie Szymborski lub 
Soporek, nie mówiąc już o Pi­
larskim niechętnie startowali 
do podanych piłek. mając słu­
szny tal do swej defensywy, 
która z uporem forsowała grę 
środkiem boiska. Byłoby błę­
dem sądzić, te we Włókniarzu 1 

WC11om) todrlan1• „ swym ostatni"' zapomniano zupełnie o skrzy- 'j 
apotlconlu z toruńskimi akadom••o"'I dlach. Pam!~tano o nieb, lecz 
domonslrowafl ehNli~ml WSpan CłQ nieszczęście polegało na tym, 
1~. a 1agrar\lo Pl•,,.„•l p qtlc• iż przypominano S-Oble o flan­
noc i ły po<mak wysokie) klo1y. ()ospo kach w momentach. gdy p:łka 
derze mieli tdor:ydowonq przewag •• a majdowała s ię jut w obrębie 
Ich iwyci0stwo w stosunku 106:!!C pola karnego gdańszczan. Te 
(•7:3-4) naj1upelnleJ clolctodnl• od- próby rozszerzania gry na 
1wlerciedlo uklod 111 na b<>lslcu, Nie przedpolu przeciwnika powta­
będBie pnesady „ stwiordtenlu, •• rzały się dość cz~to, ale \vlę­
gdyby Wlóknlartl r<•g•all no toltlm po· kszość z nich nosiła w sobie 
•ioml• w• wnystklch spotkaniach, to cechy przy?BdkowoścL Na do­
ich mle)SQ u uczytu ligowej tabeli · miar złego Koźmiński nie ata­
ni• byłóby ob1olu1n1e iadnq „1„po- nął na wysokości zadani.a, a 
dalankq. Na tle nodspodzlowan'• de· I Jeuerskl porusza! się po bol­
bn• gro]qcych rwycl••ców gołe<• wy· sku, zachowując ostrożność, 
oodil doł~ pnod•tnle. Ako(jemlq, hol znamionującą ogrodnika przy 
dujący głównie grte opartej -na 11yb- piel~gnacji mimozy. Uspra­
lclm ctołiu <nattn l• ;ono) togroli w wiedliwić to można jedynie u­
obronie, co 1 cołq skwapliwo$ciq w'f' razem po n iedawno odnieslo-
l<orty•tol prr•clwnilr, nej kontuzji 

No]wl•ce] punlct6w die Wl6lt•lar1a 
tdobyl Kwopln - 25 I MocieJewskl -
20. Ole połlononych: So<blnowslcl - 311 
I Olnewskl - 18. 

A ponlew.et I Pilarski był 
!łłabiutld, cały ciężar nękania 
prz-eclwnika spadł na barki 

Wiosenny galop 
łódzkich lekkoatletów · 

Plerwnq Jaskół'\r:q 'NIMny w sporcie 
sq 1ozwyc1oj biegi pnelojow1. W nie· 
dzleJę no stadionie Wlólmicrto przy 
olei Unll Hbroło •i• ponad 100 lek­
kootfete-k I l1kkootletów - oby po raz 
plerwny w tym Hn:oni• spróbować 
swych sił w ter•nle. Traso biegu, JO< 
eo roku, wiło 11• wokoł stadionu. Tu I 
ówdtie tueba było pri~zl era~ 1 ;ę 
prze! lc:rtokl , przebrnq~ przez joolciei na 
•ypy, o p6ln ie] jui wytartymi 'lodom! 
- podqiot co s i ł w kierunku ę.1:;:irnych 
trybun 1todioriu, Tu, na prtybycie 
pierwnych iowodnlków oczek iwał sttob 
sędziów, łclskajqc niecierpliwi• sto­
pery w rękach, 

ta). Ono teł 10..,,eldo­
wało 11• pierwuo na 
mecie w c.zos ie 2:01 ,3 
p<ted Glowiń1kq (S~o r­
to) - 2:04,3 I Boro­
wieckq (Za~t. Im. Sta­
lina) - 2:08,4. W ble­
gUo ~ Jun iorek no 60U 
m rwyc1ę!r.ło Zwol i ń1ika 
(Sparta) - 2:13,8 prtod 
Ploslakówn<I (Wl6kn<art 
Ruda) - 2116,1 oroi 
Poprockq (XI TPD) -
2:1M, 

W progromi& był 

D,:!ęk\ temu publiczność g<iań­
ska gotowa była na kredyt 
przypiąć Gronowskiemu ostro­
i!! reprezentacyjne. Oczyw ikie 
miano na myśli reprezent.ację 

PolskL W ogóle w obronie 
łódzk iej panował chaos. W jej 
grze trudno było dopatrzeć się 
ładu. Nieiednokrotnie dwóch 
łodzian obstawiało jednego 

Liga wojewódzka 
Wctorol plll<one Ili lig! w0Jewódtlrl•1 

ro::egroll drugq kołe1~ę spotkań m.s· 
tri.owskich, w których uzy.sko.no na1l.,. 
pujqc& wyniki: 

Wlóknlan (Zglen) - Spa.rto (Poblo­
nlce) 2:0 (1 :O), KS Im. 9 Ma ja (lódi) 
- Sparta (lódl) 0:0, Kole)a'? (l6di) -
Unio (Pionki) 4:0 (3:0), Unia (Piotrków) 
- Stoi (Skoriysko) 2:1 (1 :1), Włó(nla'Z 
(Pabianice) - Stal (Rndom) 1 :1 (1 :O), 
Sporta [Ctęstcx:howo) - Lech io (Tomo­
n6w) 5:0 (5:0), Radomiak (Radom) 
Stoi (Slorachowlce) O:l [0:1), 

TABEi.A 
Stal (Sta,..chowlce) 
Kolejarz (Łódi) 
Wtóknlon (Zgierz) 
Wlciknian (Pabianice) 
KS Im. 9 Maja 
Sparta (C1~stochowol 
Stal (Skoriy1ko) 
Unia (Plotr'•ówl 
Stal Rodom 
Sparto (tódll 
Lechia (Tomałlłwl 
Unia Jl'lonkl) 
Radomiak (Radom) 
Sparta (Pabianice) 

I ł f:1 
I ł ''I 
2 • 6:1 
2 S S:I 
2 S S:2 
2 2 7:3 
2 2 ł:4 

2 z J:f 
2 I 2:3 
2 I 0:2 
2 O 1:1 
1 o 1 :$ 
2 o 1:5 
1 o 0:2 

Na}whtłcnq fr•kw•nc.J• tawod"IVców 
(po 30), "1oob1•rwowoł'J.my w bl•iiloc;i: 
na 1.000 m dla młodzilc6w I na 1.500 ,.... 
dło Juniorów. W pi•rwsrym biegu rNt­
c.i ęłył Pyt 1 rudzlr.lego Wł6kniorz.ą w 
etos ie 5:06,2 prted Bobcenolr: lem (lKS 
Wtólr:nlorz.) - !:11,6 I Swi ątczyk iem 
(W16knlorz Rudo) - ,,11,8. W d•ugilT' 
tri umfo>Nał Kottr (Unio) - 6:28,.C przeQ 
Micho!akiom (Wldttw) 6:3~,4 I Droz. 
dow&klm [Zryw) - 6:37,8. 

równ l eł bieg no 1.000 
m dla seniorek. N;est .... 
ty, tglos!lo si~ 1yt;,o 
jedno zawod11 tczko 
Wojtosl'ot 1 TKS Włók· 
nla r.t, wobec czego 
bieg nie odbył si,, 
Wśród se:n1c>row to• 

brakło no starci• Szew· 
uyko, który brDn ł no· 

Fragment biegu na li.OOO m 

W blogu dzlowciqt no 500 m "ojlep­
nq kondycją błysnfłło - Wolińska (Spo„ 

Biegnct Kowalski, Król i Adamlsiak. 

nych barw w Paryżu w biegu ,,l*H~ 
monit•"· 

! l•g na 3.000 m wygrot • Postu.s lo1c 
(Sparto) w etosie 12:1.3,2 przod Rura­
kiem (Zryw) - 12:•3.B I Wójcikiem (U· 
n io) - 12 :50,8. Bieg no a.ooo m N'f"' 

grei Kowalski (Unio) w ciosie - 3! :33.e 
prtod Królem [TKS Wlókn art) - 36:09,0 
I Adomisioklem (Unio) - 37:43,0. 

" W b iegu tym startowało tylko 3 z:o 
..vodnik6w. 

TEATRY 
OPEllA CW1.a0W1lcle.go 15) - ~·· 1f 

- „Stros1.ny dw6r". 

IM. ST. JARACZA (St Jaracza Z1) 
goch. 19 - „Zbójcy", 

ARLEKIN (Piotrkowska 152) - godz, 11 
- „Cliemlc l i:• 1moaej sk6ry 11

1 
PozCMtcMe tKtry nieczynn•, 

WYSTAWY 
PUNKT WYSTAWOWY CIWA (l"otr­

kowslca 1CQ a) - wy1towa prac Oo­
brostowo Cz:a j k:J - aynno w godt. 
10-13 I 15-111 

KINA 
IALTYK (NONtowlm:i 20) • „Te]•"'"'" 

ca górakiego Jeziora„ - goch., \d, 
18, 20, 

GDYNIA (Tuwima 2) - "'°'""" filmów 
dok. I kult,-o,wiot. „Skrzydlaci .oron­
cy" - godx, 18, 19.30. 
P;ogram dla na!młodSiychi 11H i1»­
rio o ćtyiyi<och", „Joł< kotek low'I 
ryby" 1 „Kto pierwJty" - god1, 16, 
17. 

MlODA GWARDIA (Zielona 2) 
„Wiellde polowo·nie" - godz. 16, 1& 
20. 

PIONIER (Fre>nclukańska 31) - „Dyg• 
nitarJ. na tratvłlt1" - godz. 171 19. 

POLONIA (Plotrltowsko 67) - „A•oko'! 
• - godr. Id, 11, 20. 
PltZEDWIOśNIE (żera....si<i990 76) 

„Eupru • NorymbOfgl" - godz. 1&. 
20 • . 

I MAJA (!Wińskiego 171) - „"i'll<lal„ 
ko Wa mowy" - godz. 17, 19 U. 

REKORD (Rigow1ko 2) - „Nlebupio• 
ezny łodunttłc" - god1. 17, tP. 

llOMA (Rzgowska 141 - „Sygnał na 
rzeoe" - godz. 18, 20. 

SOJUSZ (NOONe Zlołłlo) - „Cena stra­
chu" I I li H·ria - godt. 18. 

SWIT (Bałucki Rynek) - „No booyk<>' 
dach Homburga" - godz. 18. 20 . 

STYLOWY (K i Hńskiego 123) - „l'oltt>< 
lenie" - godz. 1&, 1n. 

TATRY (Slonkiowicto 40) - „Uczta Bal• 
tozoro" - godz. 16, 11, 20. 

WOLNO~C (Przybystewff.lego 16) 
„Ciemna neka" - goch, 14, 16, 11, 
20. 

WlOKNIARZ (Próchn~ko 16) - „(arie• 
ra" - godz. 16, 18, 20, 

WISŁA (Tuwima 1) - „Kariero•! 
godt. 16, 18, 20. 

ZACHĘTA (Zg ierska 26) - „Zd<>oyt:ie 
góry" - godt . 18, 20. 

DWORCOWE (Dworne Kaliski) 
„Słoń I mrówko", 11 Błfd, parn 1ęł'3C."'• 
„Wet.le w E1cer", „PIO'Ąl'cłiJ'~ 
godt. 16, 17 18, 19, 20. 21, 22. 

Odczyi 
dr M. Franka 

Oz" 2$ bm., o godz. 17,30, w san 
nr 1 gmachu WSE w lodzi, ul. A.rml 1 

Ludowej J 5, odbod"• •i• odcr:yt d• 
Mariona Franka, prOf. Wytnej Szkc'> 
Ekonomicznej w Sto-łinogrodz ie nt. 
„B leźqc:o onalito „ dziołcHności gos,o.,.. 
dcrcr:ej w prtediiębio~1twoch p:i.emy--
1łowych", 

Ważne 
dla prelegentów TWP 

Zortqd Wo)ew6drkl Toworty1twa W••· 
diy Powuechn•j tawiodomia, ł• dzi ś. 
29 bm .• o godt.. \B, odbędzie .s i ę se­
minarium Wo)ewócltkl&go 'K.oła Prai•„ 
gent6w TWP i no1t4pujqcym ;>ouqd· 
kiem dziennym : 

wsry1tife 1elic}e - uO ebfektywnoielł 
partyjno4cl I Jdasowołd noulcl•', 

Hkcjo łlterac:~o - „~am Micki• 
wiez.1o - konsultoflt Grzegorz Timaf'„ 
jew, 

1•łtc)łl humanl1tynna - 0Czech0tłO'I 
wacja w drodre do republiki tudC>HtJ"~ 
- mgr 8, Bojorelc:1 

.... cjo pn.yrodnicacr - „Znoaenle .­
chrony pnyrocly" - koni. E. Potęgo, 

Hkcja rolnkta - „Zl"\ac.tenle thoW\I 
bydla" - kons. Int. H. JC111 ik. 

Dyżury aptek 
Dd1iojsroJ "°"' dylurujq nas„pująo 

c. aptffi! Piotrkowska 165, Nał'1Jłowl• 
ezo 6, łh.gowsko 147, Wl~okow1k i •go 
21, l<arolewiko •e. Pnybys:.ewslrieqo ł.l, 
UmClł\ow1klego 80, ol. 1<oiclunkł 4'· 

OY%URV SZPITALI 
Chlnirglo: dzil caJq dobę .dyżurujt 

SzpltoJ Im. dr St&rhng,o, u\. Ste•l\nfjlG 
1-3, 
In-• dtlś cołq dob'f dyturuje Srpl­

ta\ Im. dr Rydygfera, ul. Ste-rlina 13. 
Dytur poloinicz:o·ginekołogiciriy: od 

godz. 8 do 20 d"1iuru1e S:z.pitol im. or 
Jordana, ul. Prtyrodnicz:o 7-9, od godz:. 
20 do 8 dyi:uruje Szpital lm. dr H. 
Wolf, ul. lo~iewnicko 34-36. 

Ważna telefony 
)Ind Patamo " t 
Pogotowie Ralunkowe • IS•·•• 
Miejsko Komenda MO - 253-6' 
Mltłskł Ośrodek 1„formocli - 15t-1!1. 

RADIO 
PONIEDZIAtEK, U MARCA 1955 L 

tODZ, FALA 202,1 m 

WIAOOMOSCI: 5.05, 6.00, 7.1111, 7,18, 
H.04, U.OO, 18. 15, 21 .SO, 23.55. 
7.1~ Soliści w repertuone rOZ:"1wto~ 

wym. 7.•5 Rad iowy 1<'urs łętyko ·o.-]• 
1kiego. 8.05 Koncert rouywko\..,,. , 8.45 
Włoskie pieśni I piosenki. 12.10 Prt„ 
glqd pro•y ltolectnoj. 12.15 Mu•yka 
ro1rywkowe1. 12.2.5 11 No swojskQ '1Ut•", 
12.40 Audycjo dla wychowawayrl przecl­
nkoli. 12.45 Audycjo d10 wsi. 1300 Il'• 
fo-rrnocje dnio. 13.05 Prog ram dnia · 
13.10 Bqcrko Amom - opow. 13.30 
Audycie 11kolno dla kl. I. 1Hl5 Inio.• 
mocje, 14.10 Audycjo nkolno dla kia• 
Ul I IV. 14.~ Czego chętn ie ;1/uc~omy. 
1~.2Jl Koncert solistów. 15.SO RapsC>d10 
węgierska. 16.00 Muzylo roirf..vkO'NO; 
16.2S Muzyko klo.syo:na. 17.00 „z zyc10 
Zwiq~ku Radzieckiego". \7 ,30 Reoortct 
aktualny. 17.37 Murył<a operowa. 17.!>0 
lódrkl dtlennik radiowy. te.oo 0?"" 
w!odonlo lol/I Peter1C">wej pt. „Ąn ! el• 
do". 11.20 Konce.rt orkiestry. 19.00 Mu­
i:yko I ol:tuolności. 19 25 Recital forte~ 
pionowy. 19 .~ Korespo.nde-ncjo 1 zagra· 
nicy. 20.00 Koncert chóru chłop i ec:egC). 
20.20 Z tańcem po świeci e. 21 15 Au· 
dycja \iterodo. 21.SO Kroniko sport°" 
wa. 22.00 Mu tyko te neczna 22.20 Mo• 
gictny klucz. 22.40 Audycja t cyklut 
Sylwetkl współczesnych kompozytoró~, 
23.40 kołysankJ ł serenady. 
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